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*i ul. j ju u a i  -î ua aaa bet mm i'■ jmjm̂ awmu»

NR. 210. — ROK XXXIV.

P i Ą T E K
5. SIERPNIA 1927.

R E D A K C J A , A D M I N I S T R A C J A  i D R U K A R N I A  
JtCONTO CZEKOWE P. K. O. WAPSZAWA 140 055.

K R A K Ó  W , U L . Ś W .  K R Z Y W A  L . 11. (D O M  W Ł A S N Y )  
 i KONTO CZEKOWE F. K. O KRAKÓW: 401.099

P r z e d p ła t a  w y n o s i: W  K r a k o w i *  : 

z  o d n o s z e n i e m  ! b e *  o d n o s z e n i a

N »  c a ł y m  o b s * «  P a ń s t w a  p o u i ^ .  

z  p r z e s y ł k ą  p o c z t o w a
Z a  g r a n i c ą

P r z e d p ł a t a  z n i ż o n a  

d l a  n a u c z y c i e l s t w a  l u d o w w ą o  I

Miesieeznie: . . 5*460 z ł .  i 4*50 z ł . 5*JO z i. 8 -5 0  z ł . 4 .5 0  z l .

TELEFONY: REDAKCJA NR. 190. - ADMINISTRACJA NR. 33<*4. DRUKARNIA NR. 3344 i 4 406-
a H B B a a n B B a n m H B A B s

, r z e c t w m c y s e s j a .
Z trzech stron w ychodzi opozycja prze-1 użg lędn  na partje . U jednostajnienie samo- 

ciw  zw ołaniu w połowie września nadzw y­
czajnej s e s j i" sejm owej. Frzedew szystkiem  
od żydów, którzy' obawiają. się uchw alenia 
nowych wstaw sam orządow ych, zabezpiecza­
jących  w znacznie w yższym  stopniu  niż 
ustró j obecny polskie in teresy  państw ow e 
i narodow e. Żydzi ośw iadczają, że zadaw ala 
ich zupełnie do tychczasow y ustró j sam orzą­
dów, k tó ry  pozw ala im grać rolę decydu 
jąeą  p rzy  -wy-horze m ag istra tów  m iejskich. 
Szczególn:e zachw yceni są ku ifalnym i w y­
boram i w  M ałopolsce W schodniej, k tó re  im 
wespół z U kraińcam i oddały  w ładzę we 
w szystkich  prawne m iastach, n a  w schód od 
Sanu. Jeszcze bardziej niż now ych ustawT 
sam orządow ych obawńają, się żydzi p ro jek to ­
wanej przez polskie kluby' zm iany ordynacji 
wyborczeje do Sejmu. W praw dzie zm iana ta 
nie zmniejszydaby ilości posłów  żydow skich 
w  przyszłymi Sejmie, a ty lko  zredukow ałaby  
ogólne przedstaw icielstw o kresów  (co do t­
knęłoby  głów nie U kraińców  i Białorusinów), 
a le  żydom w łaśnie chodzi o w prow adzenie 
do przyszłych Izb ja k  n a jw io tsze j ilości po­
słów  niepolskich i an typaństw ow a usposo­
bionych. Żydzi wiedzą,J«e przyszły Sejm nie 
uchw ali napew no tak ich  duchem  państw o- 
wmn przesiąkniętych  u staw  sam orządow ych 
ani tak ie j reform y ordynacji, jak ie  obecnie 
śą  p ro jek tow ane przez po lską wickszość. 
Projekty ' te  m ogą stać  się u śfiw am i ty lko  
n a  najbliższej sesji jesiennej. U niem ożliw i^ 
wrześniową, sesję —  znaczy u trzącić  na  d łu ­
go, jeśli m e na zawrsze, te  ustawy'. Opierają 
się. w ięc żydzi zw ołaniu sesji w rześniow ej 
I trzeba  przyznać. że to  odpo­
w iada zupełnie ich odrębnym  interesom . 
Zupełnie się też nie dziwimy, że żydzi 
i m niejszości narodow e zw alczają d z ia ła l­
ność ostatn iego  Sejmu z polską w iększością 
narodow ą. P rzyszły  Sejm, w  którym  zasię- 
dzie 130 posłów  niepolskich i w którym  g ru ­
p y  um iarkow ane pojaw ią sm osłabione, b ę ­
dzie oe.zywiście lepiej uw zględniał in teresy  
żydów  i innych mniejszości.

T rudn iej zrozumieć, dlaczego zwołaniu 
sesji oniera się rzad obecny. K łam stw em  
na tu ra ln ie  je s t tw ierdzenie, k tó re  i ,,Czaą“ 
stańczykow ski pow tarza, jakoby Sejm miał 
na  celu ..an ty rządow ą d em o n strac ję^ i albo 
naw et obalenie rządu. W ręcz przeciwmie. 
Sejm ta k  s ta ran n ie  unika, w ilk i z obecnym  
rządem , że przygo tow ał ustaw ę, k tó ra  m iała 
na  celu um ożliwić rozw iązanie Izb bez po­
trzeby  uchw alan ia w P m  celu rządowi vo- 
fum nieufności. N ie w iadom o w cale, czy 
tę  w łaśnie u staw ę u zn a ł rząd za „dem on­
strac ję"  przeciw  sobie; —  poseł L ieberm an 
tw ierdzi np., że rząd na. n ;ą  nie zw racał 
uw agi, a  in teresow ał się ty lko  losam i de­
kretów  prasow ych G dyby jed n ak  naw et ta k  
było. to dzisiaj motyw7 ten  odpadł w  zupeł­
ności, gdyż ustawca o samorozwiazaln-ości 
wobec bliskiego w ygaśnięcia  kadencji prze­
s ta ła  b y ć  ak tu a ln ą . Nie m ożna za,.ś chyba 
przypuszczać, b y  reform ę sam orządów, i or­
dynacji rząd traktow m ł również jak o  dem on­
strację . N ad  sam orządam i p racu je  Sejm od 
foku  f026  i obowuązek opracow ania li stroju 
Samorządowego je s t dlań zaw arty  w' a rty - 
kułar h K onsty tucji, a  reform y ordynacji do­
m aga sie ca ła  oświecona opinja k ia ju  bez

rządu  je s t nad to  niezbędnym  w arunkiem  
isto tnej reform y adm inistracji państw ow ej 
i zrealizow ania znacznych oszczędności a d ­
m inistracyjnych. R ząd nie znajdzie ani jed ­
nego argum entu , k tó rym by  m ógł uzasadnić 
rzeczowo swój opór przeciw' napraw ie samo 
rządów  i ordynacji. Je ś li zaś reform ę tę 
zw alcza, to chyba me dla niej sa m e j!  ale 
d l a  d e m o n s t r a c j i  a n t y s e j m o -  
w e jj. Rząrl zwalcza, w ogóie w szelką p racę 
Sejmu, zlą czy dobrą, a raczej —  jak  zam ­
knięcie sesji lipcow ej w skazuje —  bardziej 
zw alcza Sejm, gdy  ten  n ad  czemś dobrem 
pracuje, niż g d y  trnwd czas w bezpożytecz- 
nycb dyskusjach. R ząd nie chce dopuścić, 
by. Sejm się w ykazał przed krajem  działa l­
nością skuteczną, d latego  mu ani swoich 
rro ie k tó w  nie p rzedk łada, ani na in ic ja ty ­
wę w łasną nie pozw ala. J e s t  to  stanow isko 
sprzeczne z Konstytucja,, i skrajn ie a n ty d e ­
m okratyczne. Może ten  rząd. k tó ry  je s t ty l­
ko epizodem , lekcew ażyć niebezpieczeństw a, 
k tó re  stan  słabości sejm owej musi na  k ra j 
sprow adzić, ale opinja publiczna w inna jak  
najenergiczniej wołać o zw ołanie Izb. 
i wzm ocnienie ich au to ry te tu . Silar^^ójmu 
to siła polskiej dem okracji, a  poza dem o­
kracją  niema, dla, Polski form y ustro jow ej, 
ktćr,aby j-*j zabezpieczała siłę i rozwój bez 
w strząśnień. K-*o osłabia u nas dem okrację, 
len niszczy silę pauśtw a

Trzecim wreszcie wrogiem zwołania, sesji 
jest obpz sanacy jno -konserratrw T iy . Nie jest 
to czynnik  sam odzielny, ale do klam ki bel 
w ederskiej cisnący się różnorodny tłum  lu ­
dzi i grup, z k tó rych  żadna nie ma oparcia 
w społeczeństw ie i żebrze o pro tekcję rzą 
dząoych. Jed n i liczą na tn. 'że  p. P iłsudski 
zniesie refounę ro lna, inni zaś na to , że 
wprowm-dzi w yw łaszczenie 'b d z ' odszkodow a­
nia, jedn i spodziew ają sH  od niego n ap ra ­
wy ordynacji, inni obrony pięciu przym iot­
ników  przed chadekam i i endekam i. J e s t  to 
Obóz bez program u, bez zasad i bez chara­
kteru . P rzypom ina szlachtę z 18-go w ieku, 
k tó ra  szable i głosy sprzedaw ała  m agnatom . 
Jed n ak  k rzyczą  wiele, k łam ią  jeszcze wio 
eej i . . .  cieszą się najw yższą pro tekcją  D la­
tego trzeba  te grupki od ,,Cza,su“ do ..Giosu 
Trawuly" t.raktowmć serjo. choć oczywiście 
bez sza/ unku. Jan Matyasik.

Ofcrady k lu b u  Ch. D.
Warszawa. (Tel. w ł.) 'K h ib  poselski Ch. 

Dem. obradow ał we w torek  po południu nad 
obecną sy tuacją .po lityczną  w zw iązku z pro- 
jektow auem  zwołaniem ciał ustaw odaw czych 
na sesję nadzwyczajna.. R efera t w ygłosił 
prezes pos. Chaciński, k tó ry  przedstaw ił toz- 
wój w ydarzeń w polityce zagranicznej i w e­
w nętrznej państw a w ciągu ostatn ich  ty g o ­
dni. Po ożyw nionej d tyskusji, w  k tó re j zabie­
rali głos posłowie Bi tu er, Hcleksa, Kwiat­
kowski, Sosiński, Marciniak, ks. Olszańsłd 
i inni. K lub jednom yślnie uchw alił udzielić

podpisów  pod w spólny w niosek sejmowyc 1? 
klubów  polskich do P rezy d en ta  Rzeczypo­
spolitej o zwmłanie Sejm u n a  sesję nadzw y­
czajną. P odisy  posłów  Ch. D. zostaną  w rę­
czone M arszałkow i Sejmu, podpisy senato­
rów um ieszczono już n a  w spólnym  w niosku 
polskich klubów  sona ciuch, k tó ry  złożono 
do rąk  i dyspozycji m arszałka  S enatu  
Tram pczyńskiego. M arszałkow ie obu Izb 
porozum ieją się co do ostatecznego term inu 
umęczenia w niosków  o zw ołanie sesji P rezy ­
dentow i R zeczypospolitej.

Kongres naiszycieli szkół ćrednicn odwołany.
Warszawa. ĆPAT.) Ministerstwo oświaty 

otrzymało następujący telegram: Prosimy za­
komunikować stowarzyszeniom nauczycieli 
szkół średnich i w ssie j że kongres, który miał 
się odbyć w sierpniu w Bukareszcie pod pro­

tektoratem króla Rumunji z powodu jego śmier 
ci i żałoby całego narodu z zaUm zmuszeni je  
steśmy odwołać. Podpisany Kmłeseu. ja infeła  
ośwńaty. i . 1

—oOo------

Reforma szkulniiitwa średniemu wAustrji

Redukcła podatków w e W łoszech.
Włochy Mussolt-niego nie uf-tają w walce 

o potanienie środków utrzymania. W szczegól­
ności dla zwalczenia drożyzny podjęto osta­
tnio akcję, forsowaną przez sfery gospodarcze, 
w kierunku obniżenia podatków. Ulga ta wy­
raża się łączną- sumą 1?&0 miljonów lirów.

Z a a o w d ż  Goolidgea
w yw o ła ła  silne m e i i i e

Wiedeń. (AW). ..N. Fr Fresse” donosi z Ta­
ry ża: Wiadomość, iż Coolidgc nie chce kandy- 
iować przy wyborach wywołała ogromne t Izi- 
"ńenie w całej prasie francusk ij. Perti.uas 
wskazuje w ..Echo de Paris“ na to. że CoobJ- 
ge powziął to postanowienie w chwili, k i3.ty  
dogorywa genewska konferencja rozbrojenio­
wa. która była jego dziełem. Przygotowywał 
ją w nadziu, żc wzmocni się przez t-o iego pre- 
stige' dyplomatyczne i że też rozbije pomysły 
wielkich wyborców. Postanowienia jego dozna­
ły jednak wielkiego rozczarowania.

Wiedeń. (PAT.) Uchwalona przez austrjac- 
..ą Radę narodowa reforma szkoły średiupj u- 
stala trzy typy, a mianowicie gimnazjum, gi­
mnazjum -ealnt i szkołę realną Gzas nauki 
w szkołach realnych przedłużono z 7 dc 8 lat. 
W gimnazjach .rozpoczyna, się nauka łaciny 

drugiej klasie, nauka greki w klasie czwar­
tej.. Niższe klasfjszkół średnich wszystkich ty- we.

pów są do siehie zbliźon“. zróżniczkowanie roz­
poczyna się dopiero w klasach wyższych W gi­
mnazjach realnych wykładana jest łacina i je­
den z języnow uomożytnycn, w  szkołach real-' 
nych tylko języki nowożytne. Reforma uwzghy' 
dnia w znacznej mieTze wychowanie fizyczne. 
S tenografa i nauka zręczności są ooowiązko-

lm  sen. Zaręby
Wiedeń. (AM.) W dniu dzismjszym odbył 

się tu pogrzeb śp. Edmunda Zaręby, byłego 
feldmarszałka-poruczniika. armji austrjacko-wę 
gierskiej. Śp. Edmund Zaręba zmarł w 71 roku 
życia i należał do najpopularniejszych i nad­
zwyczaj czynnych członków tuit. kolonji pol­
skiej.

Emeryta dla Orkan*,
Warszawa. (Telef. wł.) Ministerstwo oświaty 

przygotowało wniosek w sprawie przyznania 
poecie Władysławowi Orkanowi emerytury, k tó­
ry wpłynie na najbliższe posiedzenie Rady mi­
nistrów. Jak się dowiadujemy, emerytura ta ma 
wynosić 400 zł. miesięcznie. ,

Obietnice podwyżKi płac
zredukowano do— 10%.

Warszawa. (AW) Decydujące narady po­
święcone podwjyszeniu piać urzędniczych, wy­
znaczone zostały na dzień 5 hm Projektowana 
podwyżka wymiesić, prawdopodobnie 10% 
i wprowadzoną zostanie od 1 października.

URZĘDOWA DROŻYZNA.

Warszawa. (A W.) Koszta utrzymania 
w Warszawie w ciągu lipca zmniejszyły się 
o 2% .

OBRADY NAD OFERTĄ AMERYKAŃSKĄ.

Wa-szawa. (AW.) Piezy-djum magistratu 
ob-adiije nad ofert* konsorcjum budowlanego 
Cha;/mana-, t. j. propozycją przeprowadzer .a 
clużcch robót inwestycyjnych na terenie stoli­
c y .” Wedle infoumacyj : mag:s tra ‘u eksperci 
nie są jeszcze dctychczm, w zgoazie co do zaol- 
noścj finansowych konsorcjum Chapmana. 
Istnieje też projekt powierzenia konsorcjum je ­
dnej części robót, pozostała zaś część miałaby 
być wykonana przez inne konsorcjum budowla­
ne.

Nowy wodociąg na Śląska.
Warszawa. (Telef. wł.). W najbliższym cza­

sie przystąipi rząd do budowy nowego wodocią­
gu państwowego na obszar Górnego Śląska. 
Koszta instalacji obliczane są na 16 miljonów 
złotych, a budowę rozłożono na trzy lata. Na 
rok bieżący preliminowano na wspomniany cel 
5 miljonów złotych.

 o : o  i

Związek państw bałtyckich
Berlin. (PAT.) W wywiadzie udzielonym 

przedstawicielowi .(Helsing San-omat” minister 
spraw zagranicznych Zielins oświadczył, że 

zbliżenie między państwami bałtyókiemi docho­
dzi powoli, aie na pewnych podstawach do 
skutku. Łotwa i Litwa uchwaliły już obecnie 
trzymać się w polityce zagranicznej wspoinych 
linii wytycznych, zwłaszcza w stosunku do Ro­
sji sowieckiej. Predzej czy nóźniej, zdaniem mi­
nistra musi powstać związek państw bałtyckich, 
dc którego niezawodnie przystąpi też Finlan- 
dja. Rządy litewski, łotewski i estoński zdecy­
dowane są poprzeć Kandydaturę Fimandji do 
Rady Ligi. Narodów. W związku z powyższem 
oświadczaniem ministra Zielinsa finlandzkie 
koła miarodajne przyznają, że państwu bałtyc­
kie przychylni^ odnoszą się do kandydatury 
Finlandji, jednakże dotąd żadne z tych państw 
nie przyjęto w tej sprawie zobowiązań.

Jbanuiity fro n t Arabów przociw  żydom .
Oficjalny organ W atykanu „Osseryat-ore R.O- 

mano“ ogłasza obszerny artykuł swego kores­
pondenta jerozolimskiego o sytuacji igólno;’- 
w Palestynie. Artykuł omawia szczegółowo na­
stroje, panujące wśród Araoów w związku z ku 
łonizacją żydowską i przepowiada, źe na 7-ym' 
kongresie arabskim utworzony będzi* jednolity 
front arabski przeciwko planom siou-stycajnyn. 
w Pales.ynie Korespondent porusza nastęonie 
położenie ekonomiczne w Palestynie, wspomina 
c trudnościach finansowych organkach sjoal- 
stycznej i dochodzi do pesymistycznych_wni p 
6ków.
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Fedsralizm na widowni.
„D ziennik lw ow ski1' organ p an a  B ar­

ty , potw ierdza zupełnie otw arcie, pogłoski 
o próbach załatw ien ia „sp raw y  kow ieńskiej11, 
k tó re  sie pojaw iły w  zw iązku z pobytem  p. 
iUarsz. Piłsudskiego w W iln ie .'

„D ziennik lw ow ski11 uw aża, żc nadszedł 
czas na ostateczne porozum ienie Polski z L it­
wą. Albowiem L itw a je s t już  „nic w przede­
dniu, ale fak tyczn ie  w pierwszem stadjum  
bankructw a*1̂ ponadto  otrzym ała dw ukro t­
ne (!) upom nienia od m ocarstw  zachodu by 
swój spór z Polską zakończyła. N a tem tle—  
zapew nia organ  p. B artla  —  zbudziło sie na 
L itw ie zrozum ienie d la  konieczności porozu­
m ienia z P olską, k tórego w yrazem  ma być 
podróż prof. H orbaczew skiego do Polski 
jego  ośwdadczenio.

Od siebie dodaje ..D ziennik lw ow ski11: 
„Jakkolwiek niewiado-ino, o ile o pin ja  prof. 

Horbaczewskiego reprezentuje poglądy spo 
łeczeństwa litewskiego, należy ją  powitać 
jako dobry znak. Polska jest zawsze skłon­
ną do rozmów i załatwienia sporu. Są jednak 
pewne warunki, od których odstąpić nic 
może. Mianowicie niemożliwa do dyskusji 
jest sprawa przyłączenia Wilna do narodo­
wego państwa litewskiego. Poza tym warun­
kiem istnieje jednak obszerna możliwość 
do dyskusji, wśród której na plan pierwszy 
wybija się dawna idea federacyjna, głoszona 
od lat przez marsz. Piłsudskiego*1.
Je ś li organ  rządow y całkiem  otw arcie 

w ysuw a m yśl federacji, to  na leży  sądzić, że 
tę  m yśl sam rząd  tra k tu je  pow ażnie. Z tego 
w ynika, że społeczeństw o winno się nią za­
jąć  rów nież pow ażnie, p rzedysku tow ać  ją  i 
nie dopuścić do tego, b y  sp raw a ew entualnej 
zupełnej przebudow y u s tro ju  pań stw a  była 
zostaw iona w yłącznej decyzji je d n o s tk i. '

Lekcja obywatelska dla polskich żydów
Z „N aszego P rzeg lądu11 dow iadujem y się 

o ciekaw ej ak c ji żydów  na te ren ie ’m iędzyna­
rodow ym . Pew ne m ianow icie ko ła  (nie ule­
ga, zdaje  się, w ątpliw ości, że chodzi tu  o pol­
skich żydów ) postanow iły  doprow adzić do 
zjednoczenia organizacyj żydow skich w posz 

ezególnych państw ach , celem  w yłonienia 
jednego  żydow skiego m iędzynarodow ego 
kom ite tu  p rzy  Lidze N arodów  dla „obrony 
żydow skich m niejszości narodow ych11. Za- 
proponow ano więc zw ołanie w stępnej kon fe­
rencji do Zurychu. J a k i  by ł sk u tek  in ic ja ty ­
w y? P isze „N asz P rzeg ląd 11:

„Najbardziej wpływowy ,Jo in t Foreign 
Committee11 (angielski) odmówił wzięcia u- 
działu w konferencji obro-ny praw mniejszo­
ści żydowskich, a w ślad za nim poszły „Al- 
liance Israelite11, niemiecki ,.HLlfsverein“, 
oraz „Komitet żydowsko-amerykański11, kie­
rowany przez Louis Marshalla11.
O burzony „N asz P rzeg ląd 11 p rzy tacza 

ch a rak te ry s ty czn y  u s tęp  z odpowiedzi 
„ J o in t F ore ign  Com m itee11. K om itet żydow ­
ski z A nglji odm aw ia udziału  w  proponow a­
nym  K om itecie przy  l id z e  N arodów , a  to  
z pow dou, że chce zachow ać w łasną  „sam o­
dzielność11 w  stosunku  do żydów  z innych 
k rajów , —  i następnie , poniew aż za swój 
obow iązek uw aża

„działanie na terenie Ligi Narodów zgodne 
z interesami rządu angielskiego w kierunku 
właściwej interpretacji traktatów  międzyna­
rodowych11.
Podobnie odm owne stanow isko zajęli ży- 

3»i z F ranc ji, Niemiec i A m eryki! W ten 
sposób otrzymali polscy żydzi lekcję nauki 
obywatelstwa od swoich współwyznawców  
z innych krajów'... Żydzi ang ielscy  uważ; 
za sw ój obow iązek w ystępow ać w Genewie 
„zgodnie z rządem  angielskim 11. A nasi?

0 krakowskiego kuratora szkolnego.
N a lam ach  rządow ego ty g o d n ik a  „G los 

P raw d y 11 w ystąp ił p. W ł. W asung (zdaje się 
b. k u ra to r ..k resow y1')  w sprawne nie obsa­
dzenia d o tąd  stanow iska k u ra to ra  w okręgu 
k rakow skim  szkolnym :

„Od stycznia miejsce to nie jest obsa­
dzone. Dziesiątki kandydatów, między nimi 
ludzi bardzo poważnych i światłych, propo­
nowano, oglądano, odrzucano i bezkrólewie 
trwa dalej. Cala Małopolska zachodnia ba- 
wd się tą  ciuciubabką rządową, a w samem 
Kuratorium rządzą wizytatorowie, przewa­
żnie wrogowie obecnych stosunków i gnębią 
każdego, kto nie wierzy w szybki powrót 
prawicy lub śmie urządzać imieniny Marszał­
ka. Zbliżą się pora przeniesień nauczycieli, 
mianowań, ale Ministerstwo namyśla się da­
lej nad wyszukaniem godnego kandydata.
1 znów wszyscy zwracają uwagę na ten nie­
słychanie szkodliwy stan rzeczy, domaga 
się decyzji i Związek Legjonistćw i Zarząd 
partji pracy w Krakowie, sprawa mimoto 
leży niezałatwiona i nietknięta!11 
W obec tego  apeluje p. W asung  do ..aa-

kwili11
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Przebywający od kilku dni w Wilnie (a od 
paru tygodni w Polsce), prof. Horbaczewski 
rozwija coraz żywszą działalność. Bez względu 
na ataki pism litewskich prof. Horbaczewski 
oświadczył w komunikacie rozesłanym Jo p ra­
sy wileńskiej, że misja jego jest za wyraźną 
wolą i wiedzą premjera litewskiego Waldema- 
rasa. To też prof. Herb. pisze, mówi, składa wi* 
zyty, udziela interwiewów — jednem słowem 
działa całą silą pary. — A ta jego praca w sa­
mem Wilnie nie przypadkiem chyba trafiła na 
czas pobytu w Wilnie premjera ministrów Pił­
sudskiego, zinanego ze swoich projektów urzą­
dzenia stosunków polsko-litewskich. To też już 
w pierwszym dniu 1 pobytu p. Piłsudskiego 
w Wilnie miała się odbyć konferencja na ttn  
temat pomiędzy p. Piłsudskim a przedstawicie­
lami społeczeństwa litewskiego. O rezultatach 
jej dziś mówić trudno. Oficjalnie wiadomości 
żadnych niema. Krążą tylko wieści, że miejsco­
wi przywódcy Litwinów wysunęli cały szereg 
dezyderatów. A więc:

a) utworzenie katedry języka litewskiego na 
Uniwersytecie Stef. Batorego;

h) zniesienie egzaminów z polonistyki przy 
świadectwach maturalnych dla wychowań:ów 
szkół litewskich;

c) w gminach zamieszkałych przez Litwi­

nów zaprowadzenie urzędowania w języka li­
tewskim;

d) dopuszczeie języka litewskiego w stosun­
kach pccztowo-telegraficznych itp.

Nie będziemy się bawili w analizę tych żą­
dań. Nie dziwimy się też zupełnie, że życie 
zmu-'.za Litwinów kowieńskich do szukania dro­
gi do porozumienia z Polską. Ale, jak w takim 
razie rozumieć, że rv tym samym czasie, gdy 
pracują prof. Horbaczewski i dr. Ol Seiko, na 
granicy szaulisi zakładają stacje podsłuchowe, 
urządzają manewry wojskowe, albo prowoka­
cyjnie trzymają na słońcu przez parę dni zwło­
ki topielca, żołnierza z naszego KOP-u, nie 
chcąc, ani ich wydać, ani pogrzebać. Jak  po­
godzić te dwie metody?

Wilna 1 sierpnia 1927. Les.

Red. Według naszych wiadomości wpływo­
we czynniki zgadzają się na powyższe żąda­
nia garstki Litwinów mieszkających w Polsce. 
W arto jednak zaznaczyć, że jakiekolwiek zmia­
ny w używaniu języka w szkołach i urzędach 
wymagają ustawy, a zatem zgody Sejmu i Se­
natu. Ustawodawstwo językowe jest bowiem 
wyłączone z pod pełnomocnictw rządowych.

Szkolnictwo polskie w Brazylji.
W poprzednim numerze -podaliśmy uwagi P rzy -związku „Oświata.11- u tw orzyło się kół- 

ks. Piaseckiego o stosunkach religijnych i n a - jk o  nauczycieli chrześcijańskich, liczące przy
rodowych wśród emigracji polskiej w Brazylji. 
W dalszym ciągu swych wywodów zilustrował 
nasz interlokutor sprawy oświatowe i gospo­
darcze.

N ajsilniejsze szkoły  polskie w Brazylji 
pow stają  p rzy  kościołach. N ajczęściej obsa­
dzone są one przez nauczycielk i zakonne 
ze Z grom adzenia S ióstr M iłosierdzia (S zary­
tek ) i ze Zgrom adzenia R odziny M arji. Ogó­
łem szkół tych  —  przy kościo łach —  jest 
20. Poza szkołam i 4-klas-owemi przy  kościo­
łach istnieje 8 szkół z pensjonatami o pro­
gram ie naukow ym  szerszym , uw zględniają­
cym  w iadom ości zwłaszcza, z zakresu  gospo­
darstw a  dom owego. Ze szkół średnich m a­
m y ty lko  dw a k o lle g ja . o program ie o, 6 
i  ,7-ej k la sy  szkół pow szechnych. Z akłady  
te  k ład ą  także  nacisk  n a  nau k ę  języka  i in- 

ycn nrzedm iotów  brazylijskich .
Z ubolew aniem  należy  stw ierdzić, że jed ­

no z ty ch  kollegjów  (w M arechal-M allett) 
je s t szko łą  bezrelig ijną, prow adzoną przez 
obóz m iejscow ych radykałów , wrOgó uspo­
sobionych d la  religj-i, a  zrzeszonych w zw ią­
zku „ K u ltu ra11 (!?). Dzieciom z tej szkoły 
wolno uczęszczać n a  nabożeństw a w k ap li­
cy  m iejscow ej ty lk o  za specjalnem  zezw o­
leniem.

D ruga szkoła średnia im. H en ry k a  Sien­
kiew icza istnieje w Kurytybie, a  op iera się 
o trz y  organizacje m iejscowe: Zw iązek Pol­
ski, T ow arzystw o  im. T adeusza  K ościuszki 
„Łączność i Z goda11, oraz Sekcję św. S tan i­
sław a przy parafji m iejscow ej. Proboszczem  
w K ury tyb ie  je s t ze Zgromadzenia- Słowa 
Bożego ks. S tan isław  T rzebiatow ski. Szkół 
polskich i towarzystw  kultu ra lno-ośw iato ­
wych jest w całej Brazylji blisko 200, zgru­
pow anych w  dw u zw iązkach.

N a szczególną w zm iankę zasługuje Zw ią­
zek „Oświata11, grupu jący  78 tow arzystw  
przew ażnie szkolnych i 64 szkól. Zw iązek 
ten  istn ie je  od roku  1921 (założony przez 
ks. P iaseckiego —  Red.) i na czele jego 
sto i obecnie ks. Ja n  Rzym elko, któ rego  
energ ja  i dośw iadczenie p rzyczyniły  się w y ­
datn ie  do coraz w iększego rozw oju związku.

mego
nonavślał

a rty k u łu  w ypełn iają  napaści p. W asunga 
na —  nauczycielstw o okręgu, T. N. S. W . 
napaści tem  bardziej niesm aczne, że pocho­
dzące od b. profesora k rakow skiego .

Go się ty czy  przytoczonego wyżej u stę ­
pu z a rty k u łu  p. W asunga, to  nie u lega w ąt­
pliwości. że nom inacja  k u ra to ra  jest koniecz­
nością. N ik t nie rozum ie, dlaczego nie n a ­
stąpiła  do tąd . Nie b rak łoby  chyba „san acy j­
n ych11 kandydatów  na to stanow isko , —  że 
w ym ienim y sam ego p. W asunga, który^ ma 
naw et pew ne (niezbyt podobno szczęśliwe) 
dośw iadczenie „kuratorskie*1.

J e s t  zaś już w prost cyńicznenr odw oły­
wanie się do w pływ ów  Zw. Legionistów  lub 
..pięcio-glow ej11 P a rtji P racy  dla przeprow a­
dzenia nom inacji k u ra to ra . Cynizm polega 
na tern. że nie k to  inny, ty lko  w łaśnie pa­
nowie a la Wasung*, oskarżali krakow skie  
ku ra to rjum  o uleganie wpływom  party jnym  
(P iasta  lub N. D .j; te raz  sami zapom inając 
o swoich „zasadach11, chcą, by Legioniści lub 
P art ja  P racy  ..urządzali11 szkolnictw o w woj.n M arszałka11, by  ..w wolnej (!) chwili P a rtja  i  racy  „urzącizan sza omie 

śiał o ku ra to rze  dla K rakow a. Resztę krakow skiem ! Pospolite m ydlenie oczu:

końcu ub r. 71 członków , z tycli 31 n au ­
czycielek zakonnych, a 40 nauczycieli św ie­
ckich. Zw iązek „O św iata11 pośredniczy w n a ­
byw aniu m aterja lów  szkolnych, podręczni­
ków i prow adzi w ielką w ypożyczalnię k sią ­
żek d la  najodleglejszych n aw et kolonij. P o ­
nieważ jed n ak  zdobycie książek  polskich 
jest trudne, pożądaną byłaby  tu  w ydatna 
pomoc społeczeństw a polskiego z k raju .

STOSUNKI GOSPODARCZE FOLONJI 
BRAZYLIJSKIEJ

ksz ta łtu ją  się stosunkow o jeszcze nieźle. 
Rolnicy m ają się dobrze, a n iek tó rzy  swą 
ciężką i w y trw ałą  pracą, k tó ra  zadziwia 
ludność b razy lijską, n aw et podorabiali się. 
Ogólnie ro ln ik  nasz, k ażdy  zaoszczędzony 
grosz k ładzie  w nabyw anie now ych terenów  
i n ab y tek  rozdziela m iędzy dzieci. W  ten 
sposób kolon jo daw niej rozrzucone połączy­
ły  się. Cena ziemi przy m iastach dochodzi 
do 2000 mil rejsów  za  a lk ic r (przeszło 2 h ek ­
tary). M ilrcjs obecnie rów na się mńiej w ięcej 
złotem u.

W  okolicach odległych se tk i k ilom etrów  
od m iast i koleji m ożna nab y ć  jeszcze obec­
nie a lk ic r ziemi za  100 m ilrejsów , ziemia 
jed n ak  z roku n a  rok  rośnio w cenie

R obotnicy  m uszą więcej p racow ać niż 
w sta rym  k ra ju . Chociaż bowiem w zasa ­
dzie liczba godzin je s t ograniczona, t-o jed ­
nak  b rak  organizacyj zaw odow ych robo tn i­
czych pow oduje, że z b raku  opieki, muszą 
oni pracownic ponad godziny. S k a la  w yna­
grodzeń je s t n ie jednosta jna  i n aw et p rzecię t­
ne norm y trudno  byłoby  podać. Zapotrzebo­
wanie robotnika jest, ale nie w w iększych 
naraz ilościach. P oszuku jący  p racy  w  Bra 
zylji w inni w pierw  zasięgnąć p o rady  B iura 
inform acyjnego przy  Zw iązku Polskim  w Kir* 
ry tybie (Carlos Carva!ho .73). Pole p rący  
i zarobku dla in teligencji zm niejsza się z ro ­
ku n a  rok, gdyż rząd ustaw am i ogranicza 
napływ  im igracji. D aw niej łatw o zdobyć 
mogli tam  u trzym an ie  polscy  inżynierow ie, 
lekarze, m iernicy, nauczyciele , dziś ustawy  
wymagają specjalnych egzaminów, doskona­
lej znajom ości ję zy k a  b razylijsk iego  i t. d.

W ielkiego handlu  i przem ysłu nie mamy 
w  reku , na to m iast rzem ieślnicy polscy są 
cenieni. W  ostatn ich  czasach zaznaczył się 
duży napływ  rękodzieln ików  niem ieckich, 
k tó rzy  wobec tego, że fabryk i znajdu ją  się 
w rękach  przew ażnie niem ieckich k ap ita li­
stów , ła tw o o trzym ują p racę i zarobek.

P raca  o rgan izacy jna  je s t niezm iernie 
tru d n a  w sku tek  w ielkiego rozrzucenia lud­
ności polskiej', po odległych kolonjach. Lo­
kalne tow arzystw a  jest jeszcze stosunkow o 
łatw o stw orzyć, ale o w spólną akcję  jest 
trudn ie j. T oteż zw iązki ośw iatow e m ają duże 
trudności do pokonania.

P rasę  polską m iejscow ą reprezentu je  pi­
smo „L ud11, ukazujące się dw a razy  w ty ­
godniu, k tó rego  siedziba je s t w  K ury tyb ie  
(A venue Jay m e  R eis LID, Parana). Pod tym  
sam ym  adresem  mieści się Zw iązek „Oświa­
ta 11, kółko  nauczycieli chrześcijańskich  i b u r­
sa d la  chłopców  kszta łcących  się w szk o ­
łach średnich. W śród  chłopców  tych najw ię­
cej je s t k an d y d a tó w  n a  nauczycieli. Bursa 
istn ieje od roku  1*923 i w ydala  dotychczas 
13-tu nauczycieli polskich. (j. w.)

Konserwatyści łączą się.
W dniach 30 i 31 lipca odbyły się w War-., 

szawie posiedzenia Zarządu głównego i Ra-ly 
naczelnej Stron. Ch. N.

Na Zarządzie po ustąpieniu sen. Kaszniey 
prezesem wybrano hr. Adama Żółtowskiego, 
a na trzeciego wiceprezesa powołano p. K. Ru­
dzińskiego (z Osieka, wojew. krakowskie). Do 
pertraktacyj o połączenie z „Prawicą Narodo­
wą11 (stańczykami krakowskimi) i „Organizacją 
Zachowawczej Pracy Państw.11 (żubrami litaw- 
skimi) wybrano: sen. Szułdrzyńskiego, hr. Ad. 
Żółtowskiego, pos. Strońskiego, K. Rudzińskie­
go, W acława Szujskiego i sen. Janta-Połczyń- 
skiego. Postanowiono wydać „programowe tezy 
rolnicze11.

Rada naczelna wysłuchała sprawozdania r e ­
misji o stanie rokowań z inuemi „stronnictwa- 
mi“ o „konsolidację ruchu zachowawczego11 
i następnie wypowiedziała się przeciw opraco­
wanej już przez rząd unifikacji ubezpieczeń ro­
botniczych. A to z powodu, iż projekt nie 
uwzględnia różnorodności warunków poszcze­
gólnych dzielnic i dziedzin życia gospodarcze­
go, — nie przewiduje „kas zastępczych*1, — 
i obciąża rolnictwo „wie-lkiemi ciężarami11.

s Konsolidowanie się obozu konserwatywnego 
jest objawem, który ze względu ma jasność na­
szej sytuacji partyjno-politycznej należy uznać 
za pomyślny. Nie można odebrać prawa do 
swojej organizacji klasowej żywiołom feudali- 
stycznynr, skoro się w innych źle czują; im 
wcześniej do tej konsolidacji przyjdzie, tem le­
piej. Wyjaśni się oblicze i taktyka innych stron- 
niotw, które pod względem społecznym prowa­
dziły niezdecydowaną politykę.

Masonerja a Liga Nar.
Pisaliśmy niedawno o dyskusji, która się 

toczyła na lamach berlińskiej „Germanii’1 na 
lemat stosunku masonerji do Ligi Karolów. 
Przytoczyliśmy wówczas doniesienie* centrowe­
go organu, jakoby min. Stresemann należał do 
masonerji. W tej sprawie „Biuro informacyjna 
niemieckich nakladeó\v(!) gazet11 ogłosiło nastę­
pujący komunikat: ,

„W ostatnich czasach' w rozmaitych czaso­
pismach pojawiły się glosy, jakoby Briaad, 
Chamberlain i Stresemann należeli do maso­
nerji. Specjalnie co rlo Stresemanna, posądzanie 
to oparte jest na fakcie, iż w przemówieniu, 
wygi es zon ein w Genewie, podczas przyjmowa­
nia Niemiec do Ligi, miał on używać słów i zna 
ków masońskich. Wprawdzie jest dowiedzionem, 
że Stresemann należy do jednej ze staro-uru- 
skieh lóż chrześcijańskich, jednakże nie zostało 
dowiedzionem, jak oby’używał on, podczas prze­
mówienia genewskiego, masońskich znaków 
i gestów. Co się tyczy Brianda i Chamberlaina, 
zasiągnięłe u kompetentnych osób informacje 
wykazują, iż obaj oni do masonerji nie należeli 
i nie należą. Masonerja nie zajmuje zresztą ja ­
kiegokolwiek stanowiska wobec Ligi Narodów 
i trzyma się zdała od polityki11.

A więc komunikat wydany w obronie Stre- 
semanna stwierdza, że Stresemann jest maso­
nem! Ważne przyznanie. — Go do Brianda, to 
korespondent „Germanii11 sam pisał, iż nie ma 
dowodów jego przynależności do masonerji. 
Natomiast nie odpiera komunikat zarzutu, iż 
Chamberlain otrzymał niedawno odznaczenie 
masońskie.

Prezydent Rzplitej w  Grudziądzu.
Onegdaj bawił p. Prezydent Rzplitej w sw o  

im objeździć po Pomorzu, w Grudziądzu. Całe 
miasto przybrało odświętną szatę. W szystkie 
domy udekorowano flagami i festonami, usta­
wiono cały szereg bram triumfalnych.

U wylotu ul. Chełmińskiej zgromadzili się 
przedstawiciele władz, m, in. prezydent miasta 
Włodek, ks. prał. Dembek. w otoczeniu du- 
c-howieństwa. korpus oficerski z dowódcą gar­
nizonu płk. Rachniistrukiem, Rada miejska ta 
corpore. członkowie m agistratu, naczelnicy 
władz i u.nzędów, przedstawiciele ziemiaństwa, 
wojsko, organizacje przysposobienia, cechy 
1 publiczność. O godz. 12 w południe 12 strza­
łów armatnich oznajmiło przybycie p. Prezy­
denta. Kompan ja honorowa sprezentowała broń, 
orkiestra zagrała hymn narodowy. Prezydent 
miasta . wręczając ,p. Prezydentowi na  tacy 

c-hleb i sól, wygłosił przemówienie powitalne, 
perzem przedstawi! Prezydentowi Rzplitej ze­
branych przedstawicieli władz.

Pobyt swój w Grudziądzu poświęcił Prezy­
dent na zwiedzanie miejscowego przemysłu 
oraz na zwiedzaniu wojskowego obozu ćwi­
czebnego w Grupie obok Grudziądza. Wszędzie 
p. Prezydent był przedmiotem długotrwałych 
i serdecznych owacji.
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0 przyszłość Tatr i Zakopanego.
Pisaliśmy już onegdaj o zebraniu przedsta­

wicieli letnisk tatrzańskich oraz górali, odby­
tem w Zakopanem w dniu 31 ub. m. Na zebra­
niu uchwalono szereg rezolucyj w sprawie Par­
ku Narodowego w Tatrach oraz w sp ra w ie  
utworzenia t. zw. Wielkiego Zakopanego. Oto 
niektóre rezolucje:

W sprawie Parku Narodowego. Nie sprzeci­
w iając się utworzeniu w Tatrach Parku Naro­
dowego, zebrani protestują przeciw zamiarom 
zamaskowanego wywłaszczenia właścicieli hal
1 domagają się, aby przyszła ustawa w tym 
przedmiocie nie ograniczała w żadnej miecze 
gospodarstwa pasterskiego, jak  równicw nie 
znosiła- istniejących na danym terenie serwitu­
tów. Projekt ustawy o Parku Narodowym P> 
winien być uzgodniony na wspólnem posiedze­
niu delegatów zainteresowanych gmin i właści­
cieli hal wraz z przedstawicielami rządu i Tow. 
Tatrzańskiego.

W sprawie Wielkiego Zakopanego. Utwo­
rzenie t. zw. 'Wielkiego Zakopanego przez przy­
łączenie do miasta Zakopanego sąsiednich, gmin 
wiejskich w promieniu 30 kilometrów zebrani 
uważają za szkodliwe tak  dla Zakopanego, jak 
dla gmin sąsiednich, a  przedewszystkiem go­
ści. Pomoc dla Zakopanego i górnego Podhala 
jako obszaru uzdrowiskowego powinna iść pize- 
dewszystkiem w kieruniku inwestycyjnym, po­
dobnie jak  to  rząd czyni w tych uzdrowiskach, 
w których jest właścicielem, a więc dla samego 
Zakopanego w kierunku kanalizacji i regulacji, 
zaś dla całego górnego Podhala przedewszyst.- 
kiem w dziedzinie komunikacji, tj. poprawy 
i konserwacji dróg. Usprawnienie administracji 
podtatrzańskiego obszaru uzdrowiskowego da­
łoby się osiągnąć nie przez sztuczne tworzenie 
jakiegoś wielkiego Zakopanego, lecz raczej 
przez ustanowienie w Zakopanem starostwa po­
wiatowego.

Ghazi w  Stambule.
Uroczystości, jakie zgotował Konstantyno­

pol prezydentowi republiki tureckiej Kemalowi 
3aszy z okazji jego niedawnej wizyty w tern 
nieście, pozostaną na długo w pamięci miesz­
kańców Stambułu. Urządzono wspaniidą ilumi- 
>ację, pochody nocne przy blaskach pochodni, 
cybito nawet pewną ilość złotych pięciofuntó- 
vek tureekich z podobizną Kernala. Stało się 
o poraź pierwszy w historji pańs'w a tureckie­
go, że wybito na pieniądzach podobiznę żyją- 
:ej osoby. Prefekt policji wręczył prezydento­
wi artystyczne album pamiątkowe, w którem 
irezydent m iasta wypisał złotym ołówkiem od- 
x>wiednią dedykację i posłano album do mu- 
:eum narodowego. Odpowiedź Kernala Paszy 
ia mowę powitalną uwieczniono dłutem w mar- 
nurze 1 bronzie. Tablice marmurowe będą wl- 
iniały na ważniejszych placach miasta, a ta- 
tlica branżowa w sali posiedzeń rady miasta.

Niezliczone są  dary, któremi obdzielono 
popularnego ,ghatri“. Obdarowywanie się jest 
!wye**j«m narodowym w Turcji- Rzemieślnicy 
[tatttbalsoy otb,rowali Mustafie Kemałowi lu- 
cewsowy antomobil, inni łódź motorową o 300 
m ach . Przedsiębiorstwa kolejowe ofiarowały 
prezydentowi wagon salonowy, urządzony we- 
Rog „ostatniego krzvku“ techniiki: jadalnia, 
mbinet, sypialnia, łazienka, radjo. Syndykat 
prasowy obdarował Kernala tomem ga,ze/ z cza­
su od maja 1019 r. do maja 1923 r. Dwie te 
Jaty są ważne dlatego, ponieważ w maju 1919 
: os tał Kemal Pasza wysłany nad granicę kau­
kaską jako inspektor korpusu (uczyniono to 
v tym celu, aby go oddalić od stolicy państwa); 
:a! w maju 1923 r. pobił Kerna' Greków pod 
tak aria, przez co uwolnił ojczyznę od najeźdź­
ców, a sobie zdobył zaszczytny ty tu ł ,,ghazi*.

Pcświęcsnie ,,G1yni‘Ń
Dnia 2 bm. odbyło się w Gdyni z udziałem 

przedstawicieli władz poświęcenie drugi-go 
statku polskiego salonowo-pasażcrskicgo' „Gdy­
nia'1. który niezwłocznie po poświeceniu r ośni­
eż nie, obok kursującego już od miesiąca , Gdań­
ska11, komunikację przybrzeżną pomiędzy p ;r- 
ta mi: G d a ńs k —S o p o t y—O d yu i a —Pu c k—Hel.

50 osób wpadło do WisJy.
W Młocinach pod Warszawą miała nrieyre 

katastrofa, która o mało nie pociągnęła za. -u- 
bą wielu ofiar. Na. przystani wiślanej, gdy przy­
bił statek do brzegu, zaczęła się walka o miej­
sca i kładka, nie mogąc wytrzymać zbyt wiel­
kiego ciężaru, załamała się. Około f>0 osób wpa 
dło do głębokiej wody. Mimo ciemności wyra­
towano wszystkich.

Bezwyznaniowe uroczystość!.
Po niedawnem bezwyzraniowem otwarciu 

lecznicy Kasy Chorych w Zgierzu, odbyło się 
podobne otwarcie w Tuszynku. Socjaliści prze­
konywają łudzi, że poświęcenie lokalu jest zbę­
dne i że to nikomu na nic się nie przyda. Po­
dobnie i socjaliści Zagłębia, posiadając więk­
szość w radzie m. Sosnowca, dokonali bezwy­
znaniowego otwarcia łaźni miejskiej w So­
snowcu.

Mar awici przeciw sądom pslckśm.
Sąd okr. w Płocku rozpatrywał onegdaj 

sprawę mariawity Maoiejca, oskarżonego o zel­
żenie kościoła, nieposzanowanie władzy, znie­
sławienie i znieważenie w druku. Marjawici mia 
nowicie wystąpili gwałtownie w swoich wyda­
wnictwa przeciwko sądownictwu polskie­
mu za ustawiczne demaskowanie ich 
ohydnej akcji przez ciągłe a kompromitujące 
procesy. Sąd skazał Macicjca na łączną karę 
czterech lat więzienia. Niezależnie od tego na­
leży przypomnieć, że „Gazeta Por. W arsz." 
drukuje cykl rewelacyjnych artykułów', oświe­
tlających kuksy życia mariawitów, a tak skan­
dalicznych w swem zwyrodnieniu, że napraw­
dę niedających się powtórzyć.

 ono------
UROCZYSTOŚĆ KU CZCI J . SŁOWACKIE­

GO W UJŚCIU SOLNEM. Do wieńca obchodów 
ku czci J . Słowackiego przyłącza się jeszcze 
jeden, który odbył się dnia 24 VII 1927 w bu­
dynku miejscowej szkoły. Z prawdzlwem nabo­
żeństwem wysłuchali zebrani pouczającego wy­
kładu i pięknych deklamacją. Zorganizowaniem, 
zajął się W. Mączka, stud. ginui. z Krakowa.

P. GRZEGORCZYK W „RZPLTEJ". Pp. Ma- 
ijjan Grzegorczyk i pani Boolke. którzy dotąd

pracowali w ..Warszawiance'1, weszli w s k łt ł  
redakcji „Rzpltej" w 'Warszawie. P. Grzegor­
czyk objął kierownictwo redakcji teao pism’..

‘ OPERĘ WARSZAWSKĄ PRZEJMIE PAŃ­
STWO? Magistrat warszawski przystępuje do 
obrad nad losem Opery warszawskiej i mo- 
Żliwjością przekazania jsj państwu. Decydujące 
rozstrzygnięcie tej sprawy /zapadnie po powro­
cie do Warszawy p. p rem jer a Bartla.

ZASYPANI ZIEMIĄ GÓRNICY. W kopalni 
„Sośnica" w Zabrzu zdarzył się nieszczęśliwy 
wypadek. Dwaj górnicy: J . Malik, R. Kunze 
i holownik Tryetaski ulegli zasypaniu i znajdo­
wali się' pod ziemią przez 14 godzin. Kolumna 
ratunkowa odkopała ich, atoli Trystaski zmarł 
w szpitalu.

24 RAZY PRZESIEDLANO GO. W Brash- 
wiu mieszka od r. 19.19 dr. Uczański, który już 
23 razy jako obcokrajowiec wysiedlany był 
z Polski do Rosji. Ostatnio znów został on vy- 
.siedlony przez władze sowieckie do Polski i po 
raz 24-ty został z Polski odesłany z powrotem 
Sowjetom.

ŃIETYLKO RYBY MOŻNA WYŁAWIAĆ 
Z WODY. Rybacy wyłowili w porcie gdańskim 
10-ee.ntymetrowy granat, datujący się prawdo 
podobnie jeszcze z wojny światowej.

W POCIĄGU ZAPALA SIĘ WAGON. 
W wagonie II kl. pociągu Skarżysko—Łódź 
zapalił się ped stacją. Galtówek przedział i ob­
jął cały wóz pełen pasażerów. Na alarm za­
trzymano pociąg i. w-agon płonący odczepiono. 
Obyło się bez ofiar w "ludziach.

SMUTNEJ SŁAWY BOHATER AWANTU­
RUJE SIĘ. W jednej z restauracji warszaw­
skich aresztowano bohatera procesu o trupa 
w walizie, Królikowskiego, który zjazdłszy ko­
lację w towarzystwie jakiejś kobiety, nie miał 
pieniędzy na zapłacenie rachunku.

CHANA FRYDMAN, CZYLI Co MOŻE MI­
ŁOŚĆ? W kwietniu br. zginęła w tajemniczy 
sposób 17-letoia mieszkanka wsi Smoligów pod 
Lublinem, Chana Frydmanówna. Na jakiś czas 
przed zniknięciem rozpoczął do niej zaloty miej­
scowy murarz Krawczuk. Okazało się, że Chana 
przyjęła chrzest i- znajduje się w szkole gospo­
darstwa domowego w Lublinie. Uczyniła ’o 
pod wpływem miłości do Krawczuka.

..Z NAJWSPANIALSZYCH DRZEW ODPA­
DAJĄ ZESCHŁE GAŁĘZIE". Wczorajszy ..No­
wy Dziennik1 podaje wiadomość, iż Wilhelm 
Perec, wnuk wielkiego pisarza żydowskiego J. 
L. Pereca przyjął wiarę katolicką — pcezmr. 
biada tak: „Nie poraź pierwszy zdarza się, że 
potomek wielkiej osobistości żydowskiej .staje 
się odszczepieńeem. Z najwspanialszych lrrow 
odpadają zeschłe gałęzie...11

k s r s Ł t s : z s r s z s m : 3 K

2m u re g u lo w a n ia  n a k ła -  
sim y  o szyb k ie  n a d e sła-  
sn u m eraty.
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MIL JONY DLA NOWEGO KRÓLEWIĄT- 
KA RUMUŃSKIEGO. Izba Deputowanych u- 
cbwajila podział hsry cywilnej, wynoszącej 53 
miljonów łoi rocznie, a to w sposób następu­
jący: 13 niilj. królowi Michałowi, 4 milj. Ra­
dzie Regencyjnej, 20 milj. królowej Marji, 7 
milj. ks. Mikołajowi i 7 milj. księżnej matce 
Helenie.

OestjalskiiB zbrodnie Sallesa 
w Baudaiajara.

Przed paru dniami donieśliśmy o katowa­
niu i zamordowaniu kilku nowych wyznawców 
wiary katolickiej w Meksyku. Waszyngtońskie 
biuro „Nat. Cathol. W. C. Newcs Service“ przy­
nosi następujące wstrząsające szczegóły dok o* 
nancj przez zbirów Callesa zbrodni:1 J *

Dom w Guadalajara, w którym byli A na­
cięto Flores i jego trzej przyjaciele, bracia Yar- 
gas, został otoczony wojskiem wczas rano. — 
Anacleto hył bratem przywódcy „Związku Ka­
tolików11, on sam i bracia Vargas działaczami 
na jego terenie. Ścigani przez władze za prze­
kroczenie przepisów o nabożeństwach i symbo­
lach religijnych, wpadli nareszcie w ręce tro­
piących ich zbirów Caliesa. Zostali ujęci i za­
wleczeni do baraków rządowych. Z nimi razem 
ujęto młodzieńca. Ludwika Padillę. O godz. dru­
giej poddano wszystkich torturom. Anacleta 
powioczono pod pachy, a ciało darto ostremi 
nożami. Chciano od niego wydostać nazwę 
miejsca schronienia'arcybiskupa. Orozco. Bez 
skutku jednak. Został pchnięty bagnetem i tak 
zginął.

Z trzech braci Yargas zabito zaraz dwóch 
Ramona i Jorgę, Florentino został przy życiu. 
Od niego pochodzi wiadomość o szczegółach' 
zbrodni i o tom, co później nastąpiło.

Zwłoki nieustraszonych wyznawców wiary 
pogrzebano na cmentarzu kościelnym przy 
udziale najodważniejszych osób. Dwóch mów­
ców, którzy nad grobem żegnali ofiary Callesa, 
natychmiast uwięziono i dnia następnego ctra- 
cono. Zabito również śpiewaka Ezechjela Huer- 
tę, który brał udział w pogrzebie i jego bram.

Tak wygląda w praktyce socjalistyczne ha­
sło, że „religja jest rzeczą prywatną".

W iary się nieda w ydrzeć z pierś’’.
Niedawno naprzeciwko Straży Korp. Ochr. 

Pogr. w Podwiślu o 30 kroków od granicy P’ i 
skiej, bolszewicy urządzili wiec antyreligijny. 
Ludność tamtejsza atoli pobiła agitatorów tak. 
iż dopiero większy oddział bolszewicki uspo­
koił zebranie.

Światowy Kongres Populacyjny.
otwarty będzie w Genewie dnia 31 sierpnia br.

Na porządku dziennym znajdują się refera­
ty: Ogólna hiologja wzrostu ludności (prof. 
R. Pearl); Maksymalna gęstość zaludnienia 
(prof. FaircM d); Stan ludnościowy a sprawa 
wyżywienia (prof. E. East); Rozrodczość po­
szczególnych Mas i ras u różnych narodów 
fprof. Carr-Sauders, prof. March, dr. Grotjahn 
i dr. Methorst); Emigracja ludności i kontrola 
nad nią. (dyri A. Thomas); Rozrodczość, płod­
ność i jałowość (dr. Ozew). Zc strony polskiej 
w 'zjeździć uczestniczyć będzie kilka, osób, w tej 
liczbie p. Daszyńska-Golińska.

Poincare dziennikarzem.
Obecny premjer francuski jest jednym z za­

łożycieli Związku dziennikarzy republikańskich 
we Francji i od czasu do czasu pisze artykuły 
polityczne. Dziennikarstwo rozpoczął jeszcze

przed polityką, gdyz zaledwie suończyf prawo, 
został sprawozdawcą sądowym dziennika „Yol- 
taire11. Redaktor dziennika Laffitte polecił mu 
następnie pisać kronikę pa ryską, przyszły pre­
zydent Republiki francuskiej był zatem przez 
czas pewien reporterem. Dopiero po latach prze­
szedł do artykułów politycznych.

W arto jeszcze zaznaczyć, że jako deputo­
wany, podczas pierwszej kadencji ani razu-nie 
przemawiał w pełnej Izbie, pilnie za to pracował 
w komisjach.

Samoloty krąlą  nad Wezuwiuszem.
Nad Wezuwjuszem unosi, się k ilk a , samolo­

tów, które obserwują płonący krater i loko- 
nywują zdjęć filmowych. Strumień lawy d .'..0.1 
już na brzeg wygasłego krateru, do kolejki zę­
batej. Gorący popiół spada deszczem na da­
chy obserwatorjum meteorologicznego, którego 
personal przygotowuje się do wyjazdu. Ludność 
stoków Wezuwjusza zaczyna obawiać się 
o swój los. , .

 or>o------
KŁOPOTY DEMOKRACJI. CZYLI Z MINI­

STRA KONDUKTOREM TRAMWAJOWYM.
Pisma estońskie z Rewia donoszą, że były mi­
nister oświaty w Estonji. Kartau. który przed 
trzema la ty  wyemigrował do BrazyĘi, znalad 
się obecnie w Rio de Janeiro w ciężkich warun-1 
■kach ma4erjalnycb i pracuje w tem mieście jako | 
konduktor tramwajowy.

Jak zabić organizację?
Poradnik dla członków.

W tygodniku kobiecym „Kobieta współcze. 
sna11 ukazała się bardzo dowcipna recepta 
niszczenie nawet najsilniejszej i najpożytecz. 
niejszęj organizacji. Podajemy dosłownie:

..Nie przychodźcie na zebrania.
Jeśli przychodzicie, spóźniajcie się.
Jeśli czas jest dla was nieodpowiedni, tri* 

starajcie się ' przyjść.
Gdy jesteście na zebraniu, krytykujcie pra- 

re kierowników i innych członków zarządu.
Nie przyjmujcie na siebie żadnych urzędów, 

b:< łatwiej jest krytykować, niż cośkolwiek czy. 
nić.

Mimo to oburzajcie się, jeśli was nie wy­
brano do zarza.du.

Jeśli zostaliście wybrani, nie bywajcie tara 
wcale.

Kiedy przewodniczący zapyta o wasze nia­
nie w poważnych kwestjach, odpowiadajcie, że 
nie macie nic do powiedzenia. Po zebraniu na­
tomiast opowiadajcie wszystkim, jak należało, 
by załatwić te sprawy.

Opóźniajcie się z uregulowaniem wkładek, 
albo — jeszcze lepiej — nie płaćcie wcale.

Nie zadawajcie sobie trudu ze zdobywaniem 
nowych członków. Pozostawcie to waszym ko­
legom11.

M E MOR Q lb
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Dc nabycia:

Apteka im.Krćlowej Jadwigi
Wag. JOZEFA KOPERSKIEGO 

Kraków, ul. Karmelicka 9.
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Świetni popis polskiej lekkoatletyki w Zagrzebiu.
POLSKA ZWYCIĘŻA JUGOSLAWJĘ 94:46.

W drugim dniu zawodów wszystkie pierwsze miejsca przypadły Polakom.
4 rekordów polskich!...

Ustanowienie j RENAULT
Stało s:ę!„. Drugi dzień zawodów lekkoa­

tletycznych w Zagrzebiu przeszedł pod znakiem 
zupełnego zwycięstwa drużyny polskiej. Jugo­
słowianie zostali pobici na głowę nie zdoław­
szy nigdzie zaznaczyć swej wyższości nad na­
szymi zawodnikami. Biorąc pod uwagę stanow­
czo "wyższą klasę polskiej lekkoatletyki nad ju­
gosłowiańską, (co już w zeszłym r- zaznaczyło 
się stosunkiem 97:42 dla Polski), mogliśmy być 
pewni wygranej, lecz nie spodziewaliśmy się, 
że pójdzie tak łatwo... Sukces ten staje się tom 
wydatniejszy, że pod cudzoziemskiem Diebem. 
na obcej ziemi, czterech zawodników miaio 
szczęście ustanowić rekordy polskie. I tak 
w rzucie dyskiem Baran osiągnął niebywały 
wynik: 42.60 m. Adamczak doskonały skoczek 
o tyczce, o którym pisaliśmy niedawno, przy­
sporzył tym razem do swego rekordu 1 cm. 
zdobywając wysokość 3 m. 61 cm. Kostrzewski 
"wyrównał polski rekord w biegu na 110 m. 
przez plotki w czasie 16 sek. Bodaj czy nie 
największym jednak pod względem sportowej 
wartości jest wynik sztafety naszej ustanowio­
nej z czterech zawodników Dobrowolskiego, 
Szenajcha, Kostrzewskiego i Rotherta, która
ustawiona w typie szwedzkim na. 100. 200—
300— 400 m. osiągnęła rekordowy czas 2:03 
min. bijąc tem dawny prym o 0.9 sek.

Jak  się dowiadujemy z korespondencji St. 
Rotherta, drukowanej w „Przeglądzie Sporto­
wym" (nr. 31) drużyna polska miała niezwy­
kle uciążliwą podróż do Jugosławji „piecząc 
się" i pocąc, przez kilkadziesiąt godzin, w wa­
gonie przy 30° gorąca. Mimo to w oba dni za­
wodów reprezentatywna polska wystąpiła 
w zupełności w pełni sil. Oto co znaczy ambi­
cja sportowa no i   emocja!... Wyniki mówią
same za siebie. Przypatrzmy się im z uwagą:

Bieg 800 m.: 1) Kostrzewski 1:59,4, 2) Fo­
ryś 2:00.0.

Dysk: 1) Baran (rekord polski), 2) Górski 
na trzeciem miejscu.

Skok o tyczce: 1) Adamczak (rekord polski), 
Majtkowski na trzeciem miejscu z wynikiem 
3.40 m.

Skok wdał: 1) Sikorski 6,83 m. Trzeci Ka- 
sperkiewioz 6.64 m.

Bieg na 10 km.: Freyer 33:33, 2) Szelestow- 
ski.

Bieg 110 m. przez płotki: 1) Kostrzewski
16 sek. Rekord polski wyrównany, 2) Troja­
nowski.

Sztafeta szwedzka (100 — 200 — 300 — 
400): 1) Polska (rekord polski). * ,

W ten sposób Polska odniosła zwycięstwo 
94:46.

(Wyniki pierwszego dnia zawodów podaliś­
my wczoraj). I

Podczas pobytu w Jugosławji reprezenta­
cja nasza była ogółem podejmowana bardzo 
gościnnie. Na pogranicznej stacji w Mariborze 
witała ją  miejscowa delegacja z wiceżupanem 
na czele. Obrzucono ją  niejednokrotnie kwia­
tami i utopiono w niezwykle długich i częstych 
przemówieniach, z których wiele — rzecz pro­
s ta  — nie zrozumiano, prócz południowej go­
rącej nuty serdeczności.

Ze smutkiem natomiast skonstatowano brak 
polskiego konsula. ,.Przyzwyczailiśmy się już 
co prawda do zupełnej obojęności polskich pla­
cówek dyplomatycznych" — pisze p. Rot-hert.

l i
Żal ten jest dość niesłuszny. „Cracovia“ j 

podczas swego pobytu w „dzikiej" Sofji, milo j 
wspomina dziś jedynie troskliwą opiekę kon­
sula Rzewuskiego i sekr. Zenabrztiskiego, bez 
klórych wyjechałaby z Bułgarji głodna, i eto 
reszty pokiereszowana. Co' kraj to obyczaj...

Esjot.

JUTRZENKA— WISŁA GRAJĄ 
W NIEDZIELĘ.

Bę<lą to niewątpliwie interesujące zawody 
o mistrzostwo Polski dwu lokalnych rywali 
Spotkanie to da wiele emocji, ponieważ Wisła, 
która kroczy na czele mistrzostwa, będzie dą­
żyła do zwycięstwa, by nie stracić nawet je ­
dnego punktu, kóry później mógłby kosztować 
mistrzostwo.   Jutrzenka zaś bardzo poważ­
nie zagrożona spadnięciem do B-Ligl wytęży 
niewątpliwie wszystkie siły, by poprawić swą 
pozycję.

IV sobotę o godz. 5.30 odbędą się zawody 
o mistrz, okręgowe Sparta—Wisła I b.

Co sportowiec wiedzieć powinien ?
Awantury z dwoma Hakoahami. Podczas 

ostatniego matchu K. S. SosnowiPiC—Hakoah 
(Będzin) przyszło do gromadnej bijatyki, pod­
czas której jeden z graczy został uderzony no­
żom w twarz, wskutek czego stracił mowę. 
W tym samym dniu w matchu o mistrzostwo 
klasy G. pomiędzy Hakoahem warszawskim 

i Lechją. rozegranym w Grodzisku zwyciężyła 
llakoah 3:2 (3:2), Po matchu widzowie obrzu­
cili kamieniami Hakoah za jej grę ordynarną. 
Dostało się również i sędziemu „kaloszowi" p. 
Mąc.zkowskiemu.

Ciągle skandale i bójki na boisku dowodzą 
braku dyscypliny wśród naszych fotbalistów 
zwłaszcza, prowincjonalnych. Wszak wystarczy 
zaznaczyć, że na samym Śląsku w ub. niedzie­
lę miało miejsce 11 awantur. Specjalną cz-upur- 
nością odznaczają się zwłaszcza po mieścinach 
rozsypane C i B klasowe żydowskie Hakoahy. 
Taką andrusowską krewkością klubów winny 
zająć/się corychlej wydziały gry i dyscypliny.

Warmiński (Poznań) zdobył pierwszą na­
grodę na Turnieju tennisowym w Sopotach. 
Turniej urządzał Polski Klub Tennisowy. Za­
kończono go w dn. 1 bm. Warmiński pokonał 
w nim dra Carskiego (Gdańsk) w stosunku 
6:2. 6:2, 6:4. Zwycięsca jest młodym tennisi- 
stą i zapowiada się na pierwszorzędnego mi­
strza polskiego białego sportu. W doublu pa­
nów odniosła zwycięstwo para dr. Grabowski 
(Gdańsk) i Nawratil (A. Z. S. Kraków).

Towarzystwo Tatrzańskie w Zakopanem 
przystąpiło do ulepszeń w dziedzinie wysoko­
górskiej turystyki. Obecnie prowadzone są pra­
ce około przejścia przez Orlą Perć, gdzie 
■wstawione be,da łańcuchy i klamry.
OBECNY STAN ROZGRYWEK POLSKIEJ 

LIGI PIŁKI NOŻNEJ.
1) Wisła 23 pkt. (stosunek bramek 47:20), 

2) i / F .  C. 22 pkt. (43:21), 3) Pogoń 18 pKt, 
(41:24), 4) T. K. S. 17 pkt. (40:46), 5) Lcgja 
16 pkt. (40:35), 6) Ł. K. S. 16 pkt. (28:25), 7) 
Ruch 15 pkt. (27:29), 8) Polonia 15 pkt. (31:33), 
9) Warta. 13 pkt. (32:33), 10) Turyści 13 pkt. 
(26:33), 11) Czarni 12 pkt. (28:29), 12) Hasino- 
nea 10 pkt. (25:42), 13) Warszawianka 9 pkt. 
(23:43), 14) Jutrzenka 7 pkt. 21:39).
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Książka  o podróży misyjnej').
Nasze ciężkie położenie narodowe zmusiło 

nas w oslatniem stuleciu do skurczenia się w o- 
lirębie własnego życia. Byliśmy zbyt ograbieni 
i zagrożeni, by dobrami materjalp.emi i ducho- 
wemi rlzic-lió się ze światem. Nasza ekspansja 
ustala we wszystkich prawie kierunkach.

Poprzednio — kraj o otwartych granicach, 
nękany wielkicmi wojnami — również nie wziął 
udziału w zdobywaniu dalekich lądów. Nie wy-

Ale pomimo tych' licznych zadań, Czekają­
cych naszych misjonarzy w kraju i najbliższeró 
sąsiedztwie, trudno katolikom polskim nie za­
znaczyć swej solidarności — we wszechświato- 
w-em dziele ratowania miljonów dusz, pogrążo­
nych w pogaństwie. Światło wiary nieraz budzi 
wogóle duszę człowieka pierwotnego do życia, 
za rcdigją idzie kultura. Jest to dzieło olbrzy­
mie — rozdawanie Ćhleba duchowego nieskoń-

zyska.ł możliwości, nie w-ydał konkwistadorów, I ozonym rzeszom istot, ciemnych i nieraz żyją­
ca we t, mając dostęp do morza. i cyeh w grzechu. Jest to dzieło najgoręcej pole-

Ale teraz, wolna Polska może sobie pozwo- ermn przez Stolicę Apostolską, jest to bój

Dział szash owy.
Węgry zwyciężają w turnieju 

szachowym w Londynie.
Dnia 1 bm. zakończył się w Londynie do­

roczny turniej szachowy narodów. Udział brało 
16 następujących państw: Anglja, Argentyna, 
Austrja, Belgja, Czechosłowacja, Danja, Fiu- 
landja, Francja, Hiszpanja. Holandja, Jugodu- 
wja, Niemcy, Szwajcaria. Szwecja, Węgry 
i Włochy. Każde państwo było reprezentowane 
przez zespół, złożony z czterech graczy. Wszyst 
kie zespoły rozegrały pomiędzy sobą po jednen 
spotkaniu, składającem się z czterech pr:tji. 
W turnieju brali udział następujący gracze: 
Anglja: F. D. Yates. H. E. Atklm-1, G. A. Tho­
mas, R. P. Miehell i zapasowy E. Spencer; Ar­
gentyna: R. Grau. J. Iłivarola. A. Nogues z L. 
Palau; Austrja: S. R. Wolff. E. Grtinfeld, H. 
Kmoch, J . Lokvenc i zapasowy T. Gruber: Bel­
gja: M. Censer, G. Koltanowski; A. Louekui 
i I. Censer; Czechosłowacja: R. Reti. K. G'lg 
K. Hromadka. A. Pokorny i zapasowy L. Pr<>- 
ke=; Danja: II. Krauze. TT. Norman-Hńnsen, E. 
Andersen i K. Ruben; Finlandia: E. Heilimo. 
B. Rasmusson, A. Tsehopurnoff i J. Terho: Frań 
c.ja: A. Choron, A. Muff.ing. G. Renami i L. 
Betbeder; Hiszpanja: l -. Martin. M. Gohnay.a. 
J . Yilardeho i P. Snler: HoDndja: M. Eu w o. G

Kalabar; Szwajcarja: O. Zimmerman, H. Grób, 
H. Johncr i O. Naegeli; Szwecja: A. Nilsson, 
G. Stoltz, E. Jacobson i G. Nyholm; Węgry: 
G. Maroczy, A. Vajda, O. Nagy, A. Steiner i za­
pasowy K. Havasi; Niemcy: S. Tarrasch, J-
Mieses, C. Carls i H. Wagner oraz Włochy: M. 
Roinili, A. Sacconi, Rosselli i M. Monticelli. — 
Wyniki obliczano na punkty: wygrana pa’1ja 
1 punkt, .nierozegrana ł/z P- i przegrana 0 p. 
Ostateczny wynik jest następujący: Węgry — 
40 p. (zwycięstwo), Danja 38 i pół p., Anglja 
36 i pół p., Holandja 35 p., Czechosłowacja 34 
i pół p.. Austrja i Niemcy po 34 p.. Szwajcarja 
32 p., Jugosławja 30 p., Włochy 28 i pół p.. 
Szwecja 28 p., Argentyna 27 p., Francja 24 
i pół p., Belgia i Finlandja po 21 i pół p., oraz 
Hiszpanja 14 i pół p. Najlepsza wyniki indywi­
dualne osiągnęli G. A. Thomas (Anglja) i H. 
Norniąn-Hansen (Dania), zdobywając 80 pro­
cent możliwych punktów. Polska nie była re- 
prezentowana, ponieważ nie należała dotych­
czas do Międzynarodowego Związku Szachowe­
go (F. I. T). E.). — W tym samym jednak dniu. 
na zebraniu Międzynarodowego Związku Sza­
chowego uchwalono przyjąć w poczet swych 
członków obok Polski, Stany Zjednoczone Ame­
ryki Póin.. Łotwę. Portugalję i Urugwaj.

lić na łączność z szerokim światem. Jest. to na­
wet j a k b y  jej obowiązkiem dziejowym.

Różnienia łączność bywa pojmowana, „Uni­
wersalizm" lewicy przekreśla i lekceważy naj­
żywotniejsze dążenia, narodowo, grozi czasami 
samemu bytowi narodu. Snobizm licznych płyt­
kich rzesz w globtroterstw ie widzi tylko roz­
rywkę.

Ale oprócz łączności sybaryckiej albo wy­
wrotowej jest łączność potrzebna, wskazana, 
jest więc prawdziwa między narodami. To zje­
dnoczenie narodów w społeczeństwo uniwer­
salne w imię Chrystusa Tana, to stworzenie 
wielkiej rodziny pod przewodem apostolstwa.

' Praca misyjna nieraz zagarniała polskich 
pracowników, chociaż w obcych zakonach i na 
obcych terenach. Od pewnego czasu zresztą za­
konnicy polscy mieli sobie przyznane osobne 
tereny misyjne do swej działalności. W Polsce 
mniej było podstaw (łb tworzenia misji w k ra­
jach kolonjalnych, bośmy nigdy nie mieli kolo- 
nji. Ale teraz mamy jeżeli nie kolon je, to kolo­
nizacje, np. w' Paranie. I tam Polacy próbują 
już nawracania pogan — np. A. Zarychta 
w książce swej „W krainie polskich konkwista­
dorów" wspomina o nawróceniu grupy lndjan 
przez Polaka, ks. Kominka.

Manty taki bezmiar pracy do wykonania u 
siebie w kraju — wśród różnowierców, sekcia- 
rzy, obalamuconych warstw ludowych — żo aż 
trudno pomyśleć o wysyłaniu w dalekie kraje 
tak potrzebnych nam samym misjonarzy.

Zresztą — przeznaczeniem naszetn jest ska- 
tolicyzowanie Rosji bolszewickiej i niezliczo­
nych jej plemion nie-rosyjskich. Nam, znają­
cym ten kraj, przyjdzie to łatwiej od cudzoziem­
ców. Kościół katolicki jest jedyną silą między­
narodową, zdolną przeciwstawić się bolszewi- 
zmowi. I tu czeka nas w przyszłości trud nad 
trudy, odpłata za wszelkie szataństwa rosyj­
skie — zbawieniem.

zwycięstw o Kościoła Powszechnego, jednoczące 
go narody.

Dlatego, pomimo ciężkich warunków życia 
w Polsce odrodzonej i nadmiaru najbliższych za­
dań do spełnienia, poświęćmy trochę ofiarności 
i uwagi pracy misyjnej, dokonywanej polskiemj 
rękami.

Wprowadza nas w ten świat żywo i barwnie 
napisana i ladnio wydana książka ks. A. Majew­
skiego P. S. M. „Podróż misyjna do Afryki*'. 
Mało mamy podróży, pisanych przez Polaków, 
każde więc dzieło w tym zakresie z uznaniem 
witać należy.

Książka ks. Majewskiego ma walory podró­
żnicze. Dla nas ma ona, prócz tego, walory in­
no. Posuwając się wzdłuż wybrzeży Afryki Za­
chodniej, ks. Majewski informuje nas o stosun­
kach religijnych w krajach, spotykanych po 
drodze. Zarazem kreśli historję urywkową ru­
chu misyjnego wśród murzynów. Dowiadujemy 
się wielu szczegółów nieznanych. Dowiadujemy 
się o gehennie życia murzyńskiego i o ofiarach 
dla ich zbawienia.

Ks. Majewski, który opisał tu .pierwszą po­
dróż młodego misjonarza, mówi z najwyższą, 
piękną egzaltacją o powołaniu misjonarza, og łę  
bokich wzruszeniach człowieka, który postano­
wił się ofiarować za swe bliźnie.

Szkoda, że ks. Majewski nie opisał swej pra­
cy misyjnej na miejscu, a  miałby dużo do opo­
wiedzenia po pracy 25-lćtniej. Może i tej książki 
się doczekamy.

Piękna ta  praca, dotąd jedyna prawie u naś 
w tym rodzaju, zasługuje na najszersze rozpo­
wszechnienie i jako książka misyjna, i jako do­
skonała książka podróżnicza. A. Z.

*) Ks. A. Majewski P. S. M. Podróż misyjna 
do Afryki. Wadowice 1927. Nakł. XX. Pallo­
tynów.

Kroone. H. W cennik i J. w . te Kolste: Jugo- , i o
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Literatura.
JESZCZE O ROBERCIE FLERSIE. Dawali­

śmy już onegdaj nekrolog zmarłego wybitnego 
komodjopisarza francuskiego, 11. de Flcrsa. Do j 
jego życiorysu dorzućmy jeszcze parę szczegó­
łów z paryskiego „Tempsa*. Do Flers pochodził 
za starej familji normandzkiej I’elleve dó la 
Mottc-Ango, familji żeglarzy i uczciwych kor­
sarzy. Inni jego przioflkowie byli żołnierzami.
Po dłuższej podróży na wschód, do Flors debiu­
tuje w teatrze, przybrawszy sobie jako współ­
pracownika A. de Caillaveta, z którym go przed 
kilku laty rozłączyła śmierć. W stąpił Flcrs na­
stępnie do dziennikarstwa; debiutował w „Li­
berie", potom pisał w „Gnulois", a wreszcie 
osiadł na stałe w „Figaro", w którym redago­
wał dział literacki i którego był recenzentem 
teatralnym. Kilkanaście słynnych w repertua­
rach współczesnych komedji swoich narusai 
przeważnie na spółkę z Caillavetem. Jego współ 
pracownikami byli również E. Arene, F. fie 
Croissct, E. Roy. Elors był prezydentem f r a n ­
cuskiego stowarzyszenia autorów. Podczas woj­
ny zaciągnął się do wojska jako ochotnik 
i przydzielę* był jako oficer łącznikowy do dzo rychło uległaby zmniejszeniu.,

a.rmji rosyjsko-rumuńskiej. Otrzymał krzyż wo­
jenny. Był również komandorem Legji Honoro­
wej. Żona jogo Genowefa pochodziła z rodziny 
słynnego autora dramatycznego francuskiego 
W, Sardou.

Naród na kołach
22,137.334 samochodów w U- S. A.

Z g o d n ie  ze spisem samochodów, przeprowa­
dzonym przez wydział ruchu motorowego w de­
partamencie handlu, w Stanach Zjednoczonych 
kursuje obecnie 22,137.334 samochody, pod­
czas gdy ogólna liczba samochodów zarejestro­
wanych na świocie wynosi 27,650.257. W ten 
sposób w Stanach Zjednoczonych przypada je­
den samochód na 5 mieszkańców, słowem — 
wszyscy Amerykanie mogliby zmieścić się 
w amerykańskich samochodach. Oczywiście bo­
gacze posiadają po parę aut różnego typu. — 
Z ogólnej liczby 27,650.257 automobilów na 
świecio, 95 procent wyprodukował przemy?! 
amerykański. U nas, gdyby istniała taka szalo­
na .proporcja samochodów, że jeden wypadliby 
na 5 mieszkańców — ilość tych' ostatnich bar-
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Rozszerzenie ruchu autobusowego.
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1000 kra. wynosi sieć krakowska.

Polski Związek Turystyczny komunikuje 
tiaro:

„Doświadczenia poczynione przez Paliki 
Związek Turystyczny przy organizacji ruchu 
autobusowego na terenie Województwa i Kra­
kowskiego wykazują, żo nastąpiło tutaj wy­
pełnienie bardzo poważnej luk; w systemie ko­
munikacji.

Dzięki życzliwemu stanowi-ku Wojewódz­
twa Krakowskiego, szczególnie p. Wicewojewo­
dy Morawskiego i Naczelnika Wydziału Przc- 
myslowego p. Matusińskiego zdołał Związek 
Turystyczny tak zorganizować ruch autobuso­
wy na terenie Województwa. Krakowskiego, że 
przedstawia on jednolicie prowadzoną sieć 11- 
nij autobusowych, lączrej długości około 1000

kim. Od chwili ujednostajnienia tej komunika­
cji daje się też zauważyć kolosalne wzmożenie 
frekwencji, tak na 1 kijach turystycznych Zako­
pane. Krynica. Ojców jak i na 1 kijach komuni­
kacyjnych jak Miechów, Jędrzejów, Kielce, 
Proszowice, Słomniki i t. d Obecnie przystąpił 
Związek do Władz centralnych z propozycją 
zorganizowania togo ruchu autobusowego w po­
dobnej formie w innych Województwach.

Jeśli nasze Władze centralne odniosą się 
życzliwie do propozycji Poi-kiego Związku Tu­
rystycznego w Krakowie, to do wiosny przy­
szłego roku nastąpi rozszerzenie organizacji 
ruchu autobusowego na terenie całego Pań­
stwa”.

Od dziś wznowienie na;potsżniejszeiso dzieła amerykańskie] produkcji pt.

DEMON MOR

Kamienice na Kazim ierzu m\ą  się!
2 piętrowy budynek przy ul. Miodowej runął w czasie wczorajszej burzy.

Wczoraj o godz. 2-giej po poł.
Araż pożarną na ulicę Miodową 1. 43, gdzie 
zwalił się wschodni nmr szczytowy 2-piętro- 
wej realności (od ul. Szerokiej). Ja.k podczas 
rozbiórki stwierdzono, tak cegły, jak i belkowa­
nia zburzonego muru były doszczętnie przegni­
łe i groziły każdej chwili, runięciem. Spadły 
skutkiem naporu burzy, mur na przestrzeni o- 
keło 40 metrów, zrujnował żelazne ganki. I. 
piętra, daszek nadgankowy, balustrady łączące 
front z oficyna, i tylną część dachu blaszane­
go frontowego budynku na przestrzeni około 
20 m kw.. przyczem strych cały został zasy­
pany cegłami i polamanemi krokwiami. Ofiar

zawezwano w ludziach- nie było. Pluton straży ngniow 
pod kom. inspektora Flaszy wziął się bezzwło­
cznie do dalszej rozbiórki wybrzuszonej części 
zapadłego szczytu. Na miejsc-u wypadku zna­
lazł się natyclmiiaet p. nad rad ca Stroka z bu 
dewni.ct.iwa miejskiego, pod kierownictwem któ­
rego straż pożarna zbadała sąsiednie mury za­
grożono runięciem. Ciężko uszkodzony dom 
jest własnością p. Ra-zesa. zaś kamienica, która 
go uszkodziła należy do dr. Landami i S-ki. Oko 
hi godziny 5-t.e.j .przybyła na miejsce specjalna 
Komisja budowlana z insp. budownictwa miej­
skiego p. Bujakiem na czele.

-O : o-
Hursgamwa burza nsd Kraknwem.
Nad miastem naszem przeszła wczoraj w go­

dzina,c-h popołudniowych burza o niebywałej 
gwałtowności. Gęste krople deszczu spadać po­
częły ciężko w upalnych blaskach słońca, które 
następnie ukryło się za gęstą oponą chmur. 
Żywioły rozszalały się. Spłynęły na ziemię for­
malnie całe potoki wody, bijąc gwałtownie 
o rozpalone bruki i dachy kamienic. Wśród 
ogłuszającego szumu rozległy się ostre uderze­
nia gradu o szyby. O gwałtowności ulewy świad­
czy fakt, że na ulicach i plantacjach wicher 
powyrywał kilka drzew z korzeniami. Burza, 
jak nagłe przyszła, tak  rychło minęła, sprowa­
dzając jedynie n iebaczne ochłodzenie tempe­
ratury.

NABOŻEŃSTWO NA INTENCJĘ PIEL­
GRZYMKI CZECHOSŁOWACKIEJ 

W KOŚCIELE MARJACKIM.
Wczoraj odbyło się w kościele N. M. Pan­

dy w Krakowie uroczyste nabożeństwo z ka­
zaniem, na intencję pielgrzymki czechosłowac­
kiej. Mszę św. odprawił ks. prałat Hanusz 
w asys’encji licznego duchowieństwa, a piel­
grzymi odśpiewali w języku czeskim szereg na­
bożnych pieśni, które wywarły na publiczno­
ści polskiej wielkie i piękne wrażenie.

 Upo-----
Kraków, 4-go sierpnia 1927. 

C z w a r t e k  4; św. Dominika.
P i ą t e k  5: N. M. P. Śnieżnej.
P i ą t e k  5: Wschód słońca o g. 3.15, zachód

słońca o g. 19.08.
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WYCIECZKA AKADEMIKÓW PARY­
SKICH W KRAKOWIE. Wczoraj przybyła do 
Krakowa wycieczka studentów Akademji Gór­
niczej w Paryżu w liczbie około 20 osób, k tó­
ra po zwiedzeniu zabytków naszego miasta 
udaje się do Wieliczki a następrtio na Górny 
Śląsk i do Zagłębia naftowego. Gości powitali 
imieniem uczniów krak. Akademji Górniczej pp. 
Jakubowski i Popiel.

WYCIECZKA KRAJOZNAWCZA SZKOŁY 
OFIC. PRZYJEŻDŻA DO KRAKOWA. W t 
wtorc-k odjechała z Warszawy tamtejsza Ofi­
cerska Szkoła Piechoty, która udaje się na wy­
cieczkę Krajoznawczą do Górnego Śląska, Zar 
kopanego i Krakowa. Wycieczka ma na celu 
zapoznanie uczniów z najpiękniej-zemi czę­
ściami kraju. Bierze w niej udział 116 podcho­
rążych, którzy po powrocie zostaną mianowjini 
oficerami. Goście spodziewani są w Krakowie 
w najbliższych dniach.

940 PODRÓŻNYCH SAMOLOTAMI PRZE­
LECIAŁO W CZERWCU W POLSCE. W edług 
sprawozdania Hnji cywilnej Żeglugi Powietrz­
nej w Polsce w ciągu czerwca dokonano ogo- 
łem 370 lotów, co stanowi średnio dziennie 
przeszło 14 lotów. Ogółem płatowce przelecia­
ły  114 tys. kim. przewożąc 940 podróżnych 
i 23.6 tys. kg. ładunku. Regularność lotów wy­
nosiła w czerwcu, mimo dość trudnych warun­
ków atmosferycznych, przeszło 97 proc.

ZNOWU ZDERZENIE SAMOCHODU Z WO-

konny wóz, skutkiem c.zego, spadł z wozu fur 
man Aron Wasserlauf i Odniósł liczno obraże­
nia na ciele.

NA ZŁODZIEJSKĄ WĘDKĘ, wyłowił nie­
znany sprawca, ze stawu Michała Lekkiego, 3 
kosze ryb, wartości 200 złotych.

EPILEPTYK WPADŁ DO WODY. Jan 
Stępień przechodząc brzegiem Rudawy, dostał 
ataku epilepsji i wpadł do wody. Został jednak 
przez przechodniów wyciągnięty.

MAŚLANY „ŚWIERK”. Aresz'owano nieja 
litego Rudolfa Świerka 1. 10, za kradzież ma­
sła z piwnicy Horowitza ztuń. Józefa 26 na 
ogólną wartość 136 zł. Masło odebrano i zwró­
cono poszkodowanemu.

O MALO NIE UTONĄŁ, Franciszek Toczek 
1. 28 zam. Kościuszki 2 t, kąpiąc się w miejscu 
nie>wjznacizonom, którego wydobył przecho­
dzący tamtędy posterunkowy.

GUBIĄ BROSZKI I ZEGARKI. Małgorzata 
Spitiżer zam. Mostowa 12, zgubiła broszkę zło­
tą z brylantami; zaś Estera Ziemnowioz, srebr­
ny zegarek z bransoletką wartości 200 zł.

DROBNE KRADZIEŻE. .Jakóbowi Zygmun­
towiczowi zam. AVW. Świętych 11 skradziono 
z kuchni ubranie, zegarek i parę bielizny ogól­
nej wartości 200 zł. Stanisławie Miricz, zam. 
Sienna 2, skradł nieznany sprawca wózek dzie­
cinny wartości 40 złotych'.

 o : o  *
ZAW IADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WSPÓLNA ADORACJA MĘSK.\ NAJŚW. 

SAKRAMENTU w kościele SS. Felicjanek na 
Smoleńsku odbędzie się 7 sierpnia br. w nie­
dzielę od godz. 3— 4 popoł.

 O -
CIERPIĄCY NA ARTRETYZM, reumatyzm 

ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anemję, upadek sił i energji życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach radio- 
czynnych (Joaeiiimstal. Gastein etc.), których 
skuteczność je-t znaną i wielokrotnie 'wypró­
bowaną. W razie utrudnionego wyjazdu do 
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzona tanim kosztem w domu, przez stosowa­
nie PREPARATÓW RADJOAKTYWNYCH La­
boratorium „RAD“ w Krakowie. Opisy i pou­
czenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ul. Karmelicka 9, oraz we 
wszystkich aptekach.
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REPERTUAR OPERETKI WARSZAWSKIEJ 

W TEATRZE MIEJSKIM.
Czwartek: „Oiłow”.
Piątek: „Targ na dziewczęta”.
Sobota: „Orłów11.
Niedziela: „Księżna Cyrkówka” pop. „Targ 

na dziewczęta” wieczór.
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

WANDA: „Demon morza” .
NOWOŚCI: „Ojcowie i dzieci”.
BAGATELA: „Zatajone ojcostwo”

= =  dramat w 12-tu aktach według słynnej powieści RAFAELA ŚABATINJEGO -  " •
W głównych rolach: Milton Si i i s  — Enid J e n n e t t  — Walacs Beery — roż. Franc Lloyd
Bojedynki. Porwanie dziewcza.t. Bitwy mer*kie. Galery. Galernicy. Haremy. Piraci 
Korsarze. Janczarowie. Targi niewolników. — NAJWIĘKSZE DZIEŁO DOBY OBECNEJ.

PONADTO:
U r o c z y s to ś c i  p o g r z e b o w e  J . S ło w a c k ie g o  i T u rn ie j Ż yw ych  sza ch ó w ,\
rozegrany w Arkadach Wawelu w dniu 59-go czerwca br. — Specjalna ilustracja muzyczna
P ro g ra s m  s33a w sz^slihS elt! P r o g r a m  e sa  w sztsssstfcn !% Początek  seansów  c o d z ien n ie  o aodz. 5, 7, i 9 '10 w n iedziele  i św ię ta  3, 5. 7 iU'10 wiecz.

Sukces Cii. 0. przy wyborach gminnych w Borku Faifckim.
W niedzielę i poniedziałek odbyły się w Bor­

ku Falęckim wybory do Rady gminnej. Do wy­
borów w III. kole stanęli socjaliści i chrześci­
jańska Demokracja. W III kole Chrześcijańska 
Demokracja zdobyła wszystkie mandaty, tj. 8 
radnych i 4 zastępców. W kole tern głosowała 
większość robotników', z fabryki sody opłacają­
cych podatek, oraz rolnicy, którzy są w dużej 
liczbie robotnikami w fabrych sody.

W IV kole lista Ch. D. zdobyła jeden man­
dat, a siedm mandatów lista socjalistyczna. — 
Śfalo się to dzięki temu, że socjaliści dowozili 
do urny wyborczej nawet chorych, ponad:'■[ 
niektórzy członkowie Ch. D. wyjechali na wa­

kacje, a mimo to socjaliści uzyskali zaledwie 
siedm głosów większości. Dwom kandydatura 
z listy Ch. D. brakło tylko po trzy głosy. W re­
zultacie lista Ch. D. otrzymała z III i IV kola 
dziewięć mandatów, socjaliści siedm mandatów.

Jak  ugrupują się odłamy społeczne w radzie 
trudno przewidzieć, gdyż w II kole dwócih wy­
borców wybierało ośmiu radnych, zaś w I. trzy^ 
nastu wyborców także ośmiu radnych. Mimo 
szalonej agitacji i oszczerstw pod adresem Ch. 
D., PPS. nie uzyskała większości i spełniło s:ę 
nasze twierdzenie, że socjaliści w Borku Fa- 
lęckim nie moją wiele do mówienia.

.WTitOkZKZiiy: g

>t w................................ UCIECHA: „Ci, którzy tańczą”, dramat w 8
ZEM. Piotr Kolaniecki szofer, najechał na ulicy Jak tach ,/o raz „Kontrola przedślubna , komedja 
Podwale, swym ciężarowym autem, na jedno-i w 8 aktach.,

SZTUKA: ..Lekkomyślna m atka” (Wybrzeże 
szaleństwa).

WARSZAWA: „Zmierzch Czerwonych Bo­
gów”.

PROMIEŃ: „Kobiety na sprzedaż”.
 —o : o---------

OPERETKA WARSZAWSKA W TEATRZE 
IM. J . SŁOWACKIEGO. „Orlow”, „Targ na 
dziewczęta” . Dziś, fj. we czwartek 4 hm. da­
ną będzie w teatrze im. J . Słowackiego głośna 
opero,tka Granichstaedtena „Orlow”, z Lucyną 
Messal i Władysławem Szczawińskim w głów­
nych rolach. Pozostałe partje wykonają naj­
świetniejsi artyści operetki warszawskiej, a to: 
Dowmundowa, Kozłowska, Downmnd, Horski. 
Sempoliński i Staszyńdd. Wpiątelr 5 bm. ko­
miczna operetka Jacobiego „Targ na dziewczę­
ta”. Na popołudniowe przedstawienie w nie­
dzielę 7 bm. daną bodzie po raz Ostatni po ce­
nach zniżonych wystawiana z przepychom ope­
retka Kaima na, „Księżna Cyrkówka” z Lucyną 
Messal. znakomitą primadenną.

TEATR „NOWOŚCI” PRZY UL. RAJSKIEJ.
Dziś i codziennie atrakcyjne wieczory varie- 
towo-kabaretowe z udziałem pierwszorzędnych 
sił zagranicznych i krajowych. Z niebywałym: 
entuzjazmem są przyjmowani i oklaskiwani wy­
konawcy wszystkich numerów, które są dla 
Krakowa prawdziwą sensacją.

W niedzielę urządza Dyrekcja dla dzieci 
i młodzieży jedno tylko przedstawienie o g. 11 
przed poł. z udziałem wszystkich sił artystycz­
nych.

Jest to jedyna sposobność sprawienia dzie­
ciom podczas wakacji prawdziwej przyjemności 

rozrywki.

gissgaw uwił ijg; ar

Wiadomości katolickie.
Dotychczas katolicy s§ najliczniejsi.

Odsetek chrześcijan w zaludnieniu świata 
jtanow l 37.6%. Pozostaje jeszcze -448 miljonów 
pogańskiej większości. Ostatnia podręczna sta­
tystyka wykazywałaby 339 miljonów katoli­
ków, czyli 18.1 % religijnych wyznań, prote­
stantów 210 miljonów, czyli 11*6%, prawosła­
wnych 144 miljony, czyli 7.9%, żydów 15 mi­
ljonów? t. j. 0.7%, mahometan 235 miljonów, 
czyli 12.9 %, buddystów 200 miljonów 11%. 
hiiuluistów 2(7 miljonów 11.9%, konfucjoni- 
stów 300 miljonów 16.5%, szyteislów w Japo- 
nj-i 25 miljonów. t. j. 1.4%, awinistów i pogan 
bliżej nie wyszczególnionych 140 miljonów. t. j. 

.8% . Tak więc ze wszystkich ugrupowań re- 
gijnych, jako najliczniejsi, zajmują pierwsze 

miejsce katolicy. Jednakowoż statystyka roli 
gijna przedstawia wicie trudności co do abso­
lutnej ścisłości, specjalnie gdy chodzi o żydów 

ludy azjatyckie. Nie każdy cb.ee wyjawić swe 
„■yznanio. Ogólna liczba mieszkańców ziemi 
wynosiłaby więc 1 miljard 819 miljonów ludzi, 
z których na Europę wypada 454 miljony, rfa 
Afrykę 132 miljony (wyludnienie dzięki han­
dlowi niewolnikami), na Azję 956 miljonów, na 
Amerykę Północną 144 miljony, Południową 
07 miljonów i Oceanie 69 miljonów.
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Do
S za n o w n e; f i r m y  od lew ni d zw o n ó w

Braci Pełczyńskich
w  s z s s .

W  czasie m ego a d m in is tro w a ­
n ia  p a ra fja  M osarz w o jew . W ile ń ­
skiego w  ro ku  1022 zw ró c iłe m  się  
do zn a n e j g łośno  f i r m y  B ra ci Fel- 
czijń sk ich  prosząc o odlanie h  d zw o ­
n ó w  h a rm o n ijn y c h  w a g i o ko ło  hOO 
kg  p o m im o  tru d n y c h  w a ru n k ó w  
wobec sp a d ku  m a rek  f ir m a  b y ła  so­
lid n ą  i n ie ty lk o  Ze n ie  k w es tio n o ­
w a ła  p rzec iw ko  za w a rte j u m o w ie , 
lecz na te rm in  n a zn a c zo n y  p r z y s ła ła  
m i d zw o n y  śliczn ie  w yko n a n e  i zes­
tro jone w  ś lic zn y  a k o rd  m o lo w y. 
P a ra fja  b y ła  i je s t  za ch w yco n ą  n iem i  
i szczyc i się Ze d o o ko ła  ża d en  z  k o ś ­
cio łów  nie posiada  ta k  p iękn ych  
d zw o n ó w , a g d y  p ie rw szy  r a z  się 
o d e zw a ły  po  u roczystośc i ich p o ­
św ięcenia, rozZ ew nien ie  i radość  
o w ła d n ę ły  sercam i w szys tk ich , a 
z oczu p o la ły  się n iep o w strzy m a n e  
p o to k i'łe z .

N ig d y  n ie za p o m n ę  ta k  rzew n e j  
chw ili.

To leź w  ro ku  1027, g d y  obją­
łe m  p a ra fję  K n y szy ń sk ą  w  k tó re j  
p a ra fia n ie  p o k r zy w d ze n i w o jn ą  nie  
n a b y li  jeszcze n o w ych  d zw o n ó w ,  
po sta n o w iłem  po p o ro zu m ien iu  się 
z  p a ra fją  j a k  n a jp ręd ze j ta ko w e  
zdobyć .

Z  zu p e łn em  za u fa n iem  zw ró c i­
łem  się do  la k  dobrze m i juZ zn a n e j  
f i r m y  i zn ó w  ty lk o  w dzięczność i 
d z ięk i serdeczne m uszę  w y ra z ić  
w im ien iu  w la sn em  i w  im ien iu  
p a ra fja n , g d y ż  na  bardzo  dog o d n ych  
w a ru n ka ch  o tr zy m a łe m  j u z  śliczn ie  
w yko n a n e  i zh a rm o n izo w a n e  3 d z w o ­
n y  czyste j w ag i 7 10 kg. w  tonach  
„Ba, „C isu i„ F “. W szyscy  są za c h w y ­
ceni ich m i ły  m g  ło sem  —  N iech  
za to  P. B óg  pob łogosław i w  p ra c y  
i ro zw o ju  firm ę  W . S za n o w n ych  
P a ń stw a  a m y  p rzez  w dzięczność  
b ędziem y sta ra li się tą f irm ę  w szy s t­
k im  polecać gorąco.

Wyrazy głębokiego uszanowania łączę
i pozostaję szczerze wdzięcznym

Ks. M ieczysław  A kre jć  
pt-oboszcz Rz—kat. 

w Knyszynie 27/YII 1927.
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Inspekcja pracy.
Dekret o inspekcji pracy. _  Jej zadanie. — Organa inspekcji pracy. — Komisja woje­

wódzka
Zapowiadany cd roku dekret o inspekcji 

pracy pojawi} sią wreszcie w Dz. U. R. P. 
z dma 30 lipca (Nr 67, poz. 500). Rozporządze­
nie to datowane jest z dnia 14 lipca b. r ' D!a 
przypomnienia dodać należy, że sprawa wpro­
wadzenia jednolitej ustawy o inspekcji pracy 
zajmował się Sejm od kwietnia 1923, kiedy to 
iząd Witosa-Korfantego zgłosił projekt odnoś-

żeli zdrada nastąpiła w celu szkodzenia przed­
siębiorstwu, lub w celu przysporzenia sobie lub 
komuś korzyści, kara podnosi się do 2 la t wię­
zienia. względnie ścisłego aresztu.

Przeciw zarządzeniom nrganówinsfićkćyjnych 
przysługuje prawo odwołania się do władzy 
inspekcyjnej bezpośrednio wyższej. Skargi prze­
ciw nakazowi inspektora, w kierunku uchylenia

Znaną jest bajka o nieproduktywności Ma­
łopolski, której zadała kłam oficjalna statysty­
ka. Obecnie przychodzi zanotować nowy dowód 
żywotności naszej dzielnicy, zaobserwowany 
w jej połaci zachodniej.

Mimo przeżywanego kryzysu i braku naj­
niezbędniejszych kapitałów obrotowych, prze­
mysł zachodniej Małopolski, leżący w okręgu 
Izby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 
objawia dużą ruchliwość w kierunku rozbudo­
wy j inwestycji. Z całego szeregu wypadków 
warto zanotować kilka następujących:

Wszystkie niemal browary wprowadziły au-

wprowadziły najnowsze urządzenia mechanicz­
ne. zaś cementownie autom aty do napełniania, 
worków. Ilość, sprowadzonych ulgowo maszyn 
w I. półroczu 1927 r. podniosła się o 150 proc. 
w stosunku do roku ubiegłego. Rokrocznie dzia­
łalność inwestycyjna okręgu Krak. Izby Han­
dlowej wzrasta.

Powstaje wielka fabryka mebli w Makowic, 
odbudowano na wielką skalę garbarnię skór 
w. Zablociu, równocześnie planują budowę no­
wej garbarni w Szczakowej. Rozwinął się rów­

nej ustawy. Projekt ten po odpowiednich zmiaJ™ *domagań technicznych w zakładzie pracy f'imaty do mycia butelek, fabryki tekstylne
na-ch dokonanych w nim przez podkomisję sej- ------------------------------------------ . . . .  Ja  „ ! ------
mowej komisji ochrony pracy, miał być przed 
przeszło rokiem rozpatrzony przez Sejm i Se­
nat. Rewolucja majowa temu jednak przeszko­
dziła, a rząd p. Bartla projekt z komisji wy­
cofał i dopiero teraz na podstawie pełnomoc­
nictw ustawa o inspekcji .pracy pojawia się 
w formie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej.

W swoich zasadniczych postanowieniach de­
k re t o inspekcji pracy nie różni się od obowią­
zującego obecnie dekretu Naczolnika Państwa 
z dnia 3 stycznia 1919 r. dotyczącego inspekcji 
pracy. Zasady dekretu z r. 1919 sa jednak ści­
ślej ujęte, a ponadto uwzględniono w nowem 
rozporządzeniu doświadczenia lat ubiegłych.
Co do sposobu tego ujęcia, opiera się rozporzą­
dzenie na elaboracie podkomisji sejmowej.

Inspekcji pracy podlegają wszystkie zakb 
dy pracy, zatrudniające siły najemne, oraz 
w arsztaty istniejące po szkołach zawodowych 
i więzieniach. Na kolejach państwowych inspek­
cji pra.cy podlegają roboty wykonywane przez 
przedsiębiorców' prywatnych. Zadanie inspekcji 
pracy polega na przestrzeganiu i wykonywaniu 
przepisów prawnych, dotyczących ochrony pra­
cy, a więc całego ustawodawstwa, robotniczego, 
wzgl. pracowniczego. Poza tern przysługują in­
spekcji te uprawnienia, które miała inspekcja 
przemysłowa, względnie fahyezna na podsta­
wie ustaw zaborczych. Obok tych głów ny 
zadań wykonuje inspekcja pewne zadania 
przejściowe, do których należy np. pośrednic­
two w zatargach między pracobiorcą a praco­
dawca, zbierania statystyki, dotyczącej warun­
ków bytu i pracy pracowników i t. p.

Organami inspekcji pracy są: obwodowi in­
spektorzy, okręgowi inspektorzy, główny in­
spektor pracy, inspektorzy specjalni dla pew­
nych gałęzi produkcji, Ukarze inspekcyjni, pod­
inspektorzy i asystenci. Ci ostatni mają być 
powoływani z pośród pracowników, co oczywi­
ście da okazję licznym menerom socjalistycz­
nym do zajęcia tak poważnych stanowisk, po­
trzeba owych asystentów jest conajmniej w ąt­
pliwa, a dzięki nim może się wkraść do inspek­
cji pracy partyjnictwo.

Organ inspekcji pracy ma pra.wo w każdej 
chwili zarządzić inspekcję w zakładzie pTaey.
Z wizytacji spisuje protokół, a w razie zauwa­
żenia uchybień wydaje pisemny nakaz, zmie­
rzający do ich uchylenia. Organ inspekcyjny 
zobowiązany jest do przestrzegania tajemnic 
przedsiębiorstwa. W razie zdrady tych tajem­
nic podlega karze aresztu do 6 tygodni, a je-

rozpatruje komisja wojewódzka w składzie S 
osób, a  to  wojewody wzgl. jego zastępcy jako 
przewodniczącego, okręgow. inspektora "pracy, 
oraz urzędnika administracji wojewódzkiej, któ- 
rago wyznacza wojewoda. Od orzeczenia ko­
misji wojewódzkiej przysługuj^ prawo rekursu 
do komisji minister ja lnej, złożonej z 5 członków 
pod przewodnictwem ministra pracy wzgl. jego 
zastępcy. *

Kto nie stosuje się do nakazu inspektora 
pracy, podlega karze grzywny od 100 dn 2000 
złotych, lub karze aresztu do 6 tygodni, lub 
wreszcie obu tym karom łącznie. Niestawienie 
się na .wezwanie inspektora ma być karane 
grzywną od 25 do 200 zł., wzg], do 2 tygodni 
aresztu. Odmówienie przedłożenia inspektorowi 
ksiąg przedsiębiorstwa pociąga, za sobą karę 
grzywny od 50 do 500 zł., wzgl. karę aresztu 
do miesiąca. Kary powyższe nakładają inspek­
torzy pracy, wolno jednak domagać się przeka­
zania sprawy sądowi powiatowemu (sądowi po­
koju). Przeciw wyrokowi sądu wolno wnieść 
odwołanie do sądu okręgowego, który orzeka 
ostatecznie.

Dekret, przewiduje również obowiązek in­
nych władz, zwłaszcza policji, do współdziała­
nia z inspekcją pracy. Sposób tego współdzia­
łania ustali rozporządzenie ministra pracy.

Dekret, wchodzi w życie w dniu 30 grudnia 
r., na obszarze wojew. śląskiego w fi mie­

sięcy po ogłoszeniu zgody sejmu śląskiego.
Jakkolwiek nowa, ustawa o inspekcji pracy 

nie zaspakaja, w całej rozciągłości postulatów 
tak  pracowników, jak niemniej pracodawców, 
jpdnak j»?t ważnym krokiem, zmierzającym do 
jednolitego ujęc-ia inspekcji pracy, a. tern sa­
mem stanowi nową cegiełkę w budowie gma­
chu ustawodawstwa społecznego. jp.

  o : o---------

Ruch spółdzielczy w r. 1925
Rada Spółdzielcza, istniejąca przy Minister­

stwie Skarbu, ogłosiła dane statystyczne, do­
tyczące ruchu spółdzielczego w Polsce w r- 
1926. "Wynika z nich, że w dniu 31 grudnia 
1926 r. istniało w Rzplitej 13-909 spółdzielni formacje, obrazujące stan rynku zbożowego po 
zarejestrowanych. W r. 1925 istniało ich 12,409, żniwach. ‘
wzrost jest więc poważny. | Żniwa są jeszcze nieukończenie, to też trud-

Nader ciekawy jpst podział spółdzielni poi- no jeszcze zorientować się dokładnie w ich wy- 
skich według ściślejszego ich charakteru. Naj- nikn. W każdym razie stwierdzić można już 
więcej istnieje spółdzielni kredytowych. mia-,dzi.ś z całkowitą pewnością, że urodzaje w roku 
nowicie 5.242 (t. j. 38% ogólnej ich liczby),. bieżącym są lepsze, niż w roku zeszłym. Oezy- 
następnie idą spółdzielnie spożywcze (3.500, t. wiście, dużo zepsuć mogą. deszcze, które wzmo-

nież przemysł czekoladowy. Sp. Akc. Piasecki 
dobudowuje do swych zakładów fabrycznych 
nowy dział, fabiyka „Optima" rozszerzyła już 
znacznie swe zakłady. Powstały dwie nowe fa­
bryki wyrobów dzianych w Krakowie, które są 
już w montażu. Fabrykę wyrobów sportowych 
przeniesiono do Krakowa. W przygotowaniu 
znajduje się urządzenie fabryki ołówków. W Mi­
lówce (powiat Żywiec) założono nową fabrykę 
tektury, zaś w Krakowie puszczono w ruch fa­
brykę kart. do gry firmy piatnik. W projekcie 
znajduje się także duża fabryka konfekcji ubra­
niowej i obuwia oraz fabryka ogni sztucznych, 
zaś w Dębicy projektowana jest budowa wiel­
kiej hetonirrni. Okazuje się, żo okres walki eko­
nomicznej z Niemcami został przez inicjatywę 
prywatną w tej części Polski wydatnie wyzy­
skany, a, wszystko to dzieje się w epoce braku 
kapitału i kredytów.

Przytoczonych tu  kilka, przykładów dowo­
dzi przede wszy stkiem o celowych podstawach 
tutejszego przemysłu, co zasługuje na tom wię­
k sz ą  uwagę, że nie cieszy się on zbyt dużą 
opieką kredytową rządu.

Nfla!«W,.WWWJł!*W»łW?A«»«

wytwórcze (1251, pracy (41)'. spółdzielni o ce­
lach mieszanych jest, przeszło 1.890. Połączo­
nych w związki rewizyjne je.-t 7.553 spółdziel­
ni; pozostałe rewiduje Rada Bpółdzmlcza.

Na Szczególną uwagę zasługuje mała liczba 
kooperatyw pracy, t.o jest, typu spółdzielni, któ­
re w krajach Zachodu nabierają coraz większe­
go znaczenia, i rozw oju.

, _ D -----------

Giełda akcyjna bez zmian?.
Na rynku akcyjnym tendencja mocniejsza, 

obroty tylko dwoma papierami. Zupełny naogół 
zastój.

Na. pogiełdziu podobnie. Jaworzno i Dola- 
rówka mocniej przy' większem zainteresowaniu. 
Reszta, zupełnie bez zmiany; ruch i obroty bar­
dzo małe.

Notowano: Górka 53.50 zł, Krakus 25 gr. 
Dolarówka 55%. Jaworzno 19.60, Bank Polski 
139. Lokomotywy 1.45.

Na rynku wa.lut i dewiz tendencja utrzy­
mana, ruch słaby.

Dolar pryw. 8.92 do $.92.4$, bankowo czeki 
8.91 do 8.95. Bank Polski za gotówkę 8.88. 
za czeki 8.91.

proporcjonalny do urodzaju. Wogóle rolnicy 
mają dużo trudności, ponieważ zbiory z powo­
dów natury atmosferycznej rozpoczęły się o cały 
tydzień za późno; sprzęt, utrudnia, również ta  
wyjątkowa okoliczność, żo żyto i pszenica doj­
rzewają w tym roku jednocześnie.

O ile chodzi o ceny na poszczególne gatunki 
zbiiż, to narazie zwyżkuje jedynie jęczmień, .po­
nieważ ujawnia się duże zapotrzebowanie ze 
strony browarów i ponieważ zboże to  jest do­
zwolone do wywozu.

Natomiast, jak wiadomo, wywóz pszenicy 
i żyta, jest, obecnie zupełnie zabroniony, a  nar 
leży przewidywać że zakaz wywozu żyta- bę­
dzie najdłużej utrzymany, to też ceny tych 
dwóch gatunków wykazują tendencję do utrzy­
mania się na poziomie obecnym i nie zwyż­
kują.

Si

sc żniw.
Jęczmień drożeje, pszenica i żyto utrzymują się 

w cenie.
Z kół fachowych otrzymujemy poniższe in-

j, 2 r %), rolnicze (1.537 t. j. 11%). mieszkanio­
we (541 t. j. 4%), zakupowe (159 t. j. 1%)-

gly się w ostatnich czasach i utrudniają zbiory 
tak. że wynik zbiorów może być niezupełnie

HENKYK BORDEAUX.

Zapora.
Przekład  z francuskiego Zofji Skolim ow skiej.

—  W yszedł rano w góry, objaśnił k toś 
wreszcie.

Czyżby opuścił placów kę i złam ał dane 
słowo?

—  A ten m łodzieniaszek, w ytw orny  
i w ygolony, suchy  i w yprostow any, k to  to 
być m oże? dopy tyw ały  się kum oszki. W  s ta ­
dzie mężów oficjalnych, zdaw ał się nosić 
dzw onki przodow nika. N asz poseł k łan ia  mu 
się n isko, hon icząc przytem  jak  m otor. A cóż 
dopiero senator! To chyba m inister, lub coś 
podobnego!

Max Gall. inżynier, zszedł m iędzy dygni­
ta rzy , jak  pogrom ca do menażer,ji. Pogardzał 
politycznym  św iatem  i nie u k ry w ał się z tern 

..zbytnio. P ierw szorzędny o rgan iza to r i w y­
konaw ca. zdolny k ierow ać najszerzej zakre- 
ślonemi przedsiębiorstw am i, nienaw idził po­
chlebstw  i czczej paplaniny.

—  Nie traćm y  czasu. — ozwal śię do 
m era. Obce pan, abym  przedłożył program  
Tow arzystw a Alp francuskich  i w yłuszczył 
me propozycje?

— D obrze, odparł Joachim  R ebut. udzie­
lam panu głosu.

Zadzwonił dzwonkiem , um yślnie w tym 
celu zdjętym  z szyi krow iej i głosem niepe­
wnym i bezdźw ięcznym  -zapowiedział, iż 
przedstaw iciel Tow arzystw a w ygłosi ..rzecz11. 
Rzecz, to cel zebrania, groźba wisząca nad 
V allon-Starem . w vbór ofiarow any gminie.
,,R zecz", innego określenia nie znalazł, lecz

1j  w swojem uogólnieniu bogate  b y ło  w  zna 
czenie. Pierwszo rzędy słuchaczy, poshiszne 
na w ezw ania, zbliżyły się, by  lepiej słyszeć. 
Od szeregu do szeregu rozum ieli w szyscy 
żc chw ila  rozpraw y nadeszła, więc, też ro z­
mieścili się w ygodnie na  traw niku , by nic 
z cerem onji nie stracić.

Max G all nie rozpoczął odezw y słowem 
„obyw atele11, jak  to  z o sten tac ją  czynią 
przedstaw iciele ludow i. Zaczai uprzejm ie od: 
„panow ie", dodając jeszcze: i w y panie, ze 
braliście się bowiem w szyscy n iety lko  by 
wspólnie pożegnać przeszłość, słusznie wam 
drogą, lecz również, ab y  p rzyk lasnąć  stw o­
rzeniu V allon-N ow ego. w si now ei, wzorowej, 
k tó ra  coryc-hlej otw orzy wam podw oje swych 
dom ostw  zdrow ych, w ygodnych . w esołych...

.Zawczas-u e skon to w ał zwycięstwo", nie 
zdając się przypuszczać ani n a  chwilę, że 
propozycja- T ow arzystw a m ogła podlegać 
dyskusji. Mówił sto jąco, chodząc tam  i na- 
pow rót, a  że słońce oparte  już praw ie o od- 
Uuu góry. rozgraniczało  łąkę  na- dw oje, u k a­
zywał się bądź w św ietle, bądź w  cieniu 
Zac-zem owo sztuczne ośw ietlenie ustało 
i zmierzch letn i począł przedłużać wieczór. 
Przez chw ile, jak  żongler ig ra ł dwom a b a r­
wami. jasną,, i ciem ną, zanim je złączył w ła ­
godną glor.ję zachodu. Głos inżyniera, jak ­
kolw iek raczej dźw ięczny niźli donośny, do­
chodził bez trudności do uszu najbardziej od­
dalonych. dzięki w yrazistości w ygłoszenia. 
Nie s ta ra ł się o m odulację. Nie używ ał ża­
dnych oratorskich  sztuczek, pogardzając 
nimi. czy  też będąc do nich niezdolnym . Atoli 
glos ten. z n a tu ry  już bvł dom inujący. T ru ­
dno sie było mu oprzeć. Rozkazyw ał.

W yłuszczył „rzecz" ja k  ją  m er nazw ał,

przedstaw ił ją z oślepiającą jasnością, nie 
w padając n igdy w tryw ialność, nie schodząc 
do ustępstw . Ja k a ż  różnica ze stylem  m ę­
żów polityki! Podnosił audy to rium , m iast się 
doń zniżać, nie obawiając, się zainteresow ać 
tych górali ogólnemi zagadnieniam i. F ranc ja  
by ła  zacofaną w  rozw oju przem ysłow em . Bo­
gata  w  popędow e silv tu . w  A lpach, powinna 

i je użyć do ośw ietlenia, e lek try fikacji i tran s­
portów , ab y  sie uniezależnić od węgla, ob ­
czyzny. Owóż K apucyna p rzedstaw ia k ap i­
ta ł: w artkość  jej p rądu  i w ysokość spadu, 
czynią 7. n ie j ob iek t nieoceniony. D la jej eks­
ploatacji należało stw orzyć rezerwoair, czyli 
jezioro, gdzie się jej w o d y  zbierze. Miejscem 
pod owo jezioro, m ogła być, jeno ko tlina , nad 
k tó rą  wznosił Się V a]]on-Stary, nie dość w y­
soko. by  w ieś m ogła być oszczędzoną. Owa 
kotlina b y ła  jak b y  przez n a tu rę  w skazana, 
kończyła się bowiem przed kaskadam i w ąs­
kim  wąwozem, k tó rego  gnejsow e skały  mogą 
dostarczyć oparcia, tam ie. N astępnie przed­
staw ił inżynier dalszy  ciąg  robót. Łożysko 
potoku będzie odprow adzono sztucznym  k a ­
nałem , by  um ożliw ić sw obodna budowę 
m uru. K olejka zębata  będzie zbudow ana 
z F o n ta in e-0 o u v erte  do w arsz ta tu , celem 

transpo rtu  cem entu w yrabianego  w fabryce, 
piasek zaś uzyska się na m iejscu, z łożyska 
przyszłego jeziora. Beton będzie w yrabiany  
w dołach. W ów czas, po tężna tam a. przezna­
czona- do u trzym ania  wód jeziora, będzie 
skonstruow ana: tam a  stu m etrów  w ysokości 
od fundam entów  do w ierzchołka, szerokość 
podstaw y w yniesie ośm dziesiat m etrów , d łu ­
gość szczytu  trzysta  m etrów , całość robót 
m urarskich pow yżej trzech kroć m etrów  ku- 
bicznych; a  k tó ra  ma obejm ow ać pięćdzie-

OGRA NICZENIE ILOŚCI WYDAWANYCH 
PASZPORTÓW.

Ministerstwo Skarbu zamierza wprowadzić 
w najbliższym czasie kontyngent, paszportów 
zagranicznych, ponieważ ilość wydawanych 
paszportów przekroczyła, przewidzianą granicę. 
W chwili obecnej opracowywany jra t rozdział 
ł.onfyngentów między poszczególne wojewólz- 
twa i miasta.

OPODATKOWANIE HODOWLI KWIATÓW
W ORANŻERJACH I CIEPLARNIACH.
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia w swym okól­

niku. że prowadzona zawodowo nawet poza 
obrębem osad miejskich specjalna, hodowla 
kwiatów w oranżeriach i cieplarniach w celach 
zarobkowych w myśl postanowień ustawy z dn. 
15 lipca 1925 r. podlega opodatkowaniu według 
ogólnych zasad.

c^Btw-r.-iigiarri'm.vjWM»jLuii. jui uiMwnmatt
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siat, do sześćdziesięciu tysięcy  m etrów  Lu­
bieżnych w ody. W arsz ta t p rodukcy jny

F ontaine-C ouvertc  pom ieści tu rb iny  i a l­
te rn a to ry , Jkażda tu rb in a  będzie w  ruch 
w praw iać a lte rn a to r siły 12.000 koni.

W  ten  sposób przedstaw ił nagle przed 
oczy w ieśniacze obraz tw órczej p o tęg i czło­
w ieka, w ładcy  wód, zam ieniający  je w świar 
tło i n ieb .

T owe oczy zostały  olśnione, n iby  w zrok 
sow y, g d y  u irzy  św iatło  dzienne.

N a  tym  obrazie is tn ia ł jed n ak  cień. Los 
Y allon-S tatego  nie d a ł się odróżnić. W raz 
z wąwozem  i on będzie zatopiony; wąwóz, 
wieś, p o k ry ją  w ody jeziora. Sam a n a tu ra  
podyk tow ała  ten w yrok  śmierci, zaś ludzie 
w ykonają  go jeno. T ak  głosił d e k re t w y­
w łaszczenia d la  celów  użyteczności publicz­
nej, zezw alający  Tow arzystw u Alp francus­
kich -wywłaszczyć m ieszkańców . T ow arzy­
stw o winno uiścić się ze swych zobowiązań 
odszkodow aniem  w  pieniądzach, w ypłaco­
nych go tów ką w yw łaszczonym  w łaścicielom . 
Ofiarowuje przeto  owo odszkodow anie: to  
pierw sza p ropozycja  T ow arzystw a, propo­
zycja bana lna , do k tó re j uc ieka  się Państw o 
ile ra z y  zm uszonem  je s t naruszyć in teresy  
partyku la rne .

P ierw szy to raz się zdarza, iż cała wieś 
pada ofiarą przem ysłow ego rozw oju. T ow a­
rzystw o z rac ji niezw ykłej wagi olbrzym ich 
prac, w ym agających  w kładów  setek mil jo ­
nów. chciało okazać swą hojność. Cyfra, za­
ofiarow anego odszkodow ania przekroczy  nie­
chybnie cyfrę, w yznaczoną przez trybunały  
o ile ludność poddałaby  się ich rozstrzy­
gnięciu.

(Ciąg dalszy nastąpi),
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Wiadomości f telegramy z ostatniej cli wili
f e e  zirośBnia Sowietów.

Eerl n. (PAT.) Union'* dono­
si z Moskw® żs komisja, pn&ojf i obrona pań- 
,stwa iichwafla w ciągu następnego roku go­
spodarczego zbudować w Rosji centralnej 16 
nowych fabryk armat i amunicji. Do opracowa­
nia planów wezwani być mają rzeczoznawcy 
rosyjscy i zagraniczni. Fundusze na budowę 
fabryk zostały uchwalone.

-o : o-

Borodin zakładnikiem u Fentp,
Posłuży on jako gwarancja hezpieczeit 

otwa krewnych chińskiego generała.
Londyn. (PAT.) ,.Timcs“ donoszą z Szan­

ghaju, że według otrzymanyoh tam niepotwier­
dzonych jeszcze wiadomości gen. Feng-Ju 
Hpiang ma podobno zatrzymać Borodina jako 
zakładnika. Zdaje się, że krewni Fenga zostali 

zaaresztowani w t Moskwie, dokąd towarzyszyli 
Femgcrwi w czasie jego ostatniej wizyty. 
W związku z tern Fcp.g oczekiwał już od dłuż­
szego czasu sposobności dostania w swe rece 
wybitniejszej osobistości z poirod bolszewików, 
ażeby w ten sposób m;ec gWaraeję bezpieczeń­
stwa swych krewnych.

  ooo---------

Międzynarodówka Amsterdamska.
Międzynarodowa Fedora-cja Zawodowa k tó ­

rej siedziba znajdujo się w Amsterdamie, liczy­
ła w dniu 31 grudnia, 1926 r orrólem 13.161.867 
członków. W porządku liczebności według po­
szczególnych krajów na liczbę powyższą skła­
dają się: Niemcy (4.582.366 członków), Anglja 
<■4,365.619), Austrja (807.515), Francja (605.250); 
Belg ja. (552.094), Szwecja (384.617), Czechosło­
wacja (356.386), Da.nja (239.704). Hiszpan ja 
(235.077), Polska (224.423), Holandja (189!6S6). 
Szwajca.rja (149.997), W ęgry (125.021), Kanada 
(106.412), Argentyna (82.574), Purnun ja (33.093), 
'Jugosławja (27.156), Palestyna (18.663). Łotwa 
(16.679), Bułgarja (14.803), Luksemburg (13.339). 
Kłajpeda (1.401). W zestawieniu powyższe.m 
uderza całkowdt.y brak Włoch. W ynika to stad. 
że Międzynarodówka Amsterdamska łączy ty l­
ko związki o charakterze socjalistycznym (an- 
tybolszewiekim) i znajduje się w ostrej walce 
z faszystowskim ruchem zawódłwym -włoskim. 

 O— —

Sacca ? Hanzstti nie będą straceni ?
Bo? ort. (PAT.) Sacco i Va.n.zetti, którzy zo- 

Sta'i skazani na śmierć z terminem wykonania 
w yroku w dmu 10 hm zostali przeniesieni % wię 
zienia w Massachusetts do celi skazańców 
w Charlestown. Gubernator więzienia oświad­
czył. iż postępowanie to jest zgodne ze zwy­
kłą proc°durą. dotyczącą sk -zańców, na k tó­
rych wyrok śmierci ma być niebawem wykona­
ny. Jednakże według dobrze poinformowanej 
oprnji wyrok nie będzie wykonany, władze bo­
wiem w Massachusetts podjęły akcję za rewizją 
procesu,

APOSTAZJA DRA WITTIGA.
Kilka lat temu młody profesor teologji um 

Wersytetu wrocławskiego, dr. Józef Y ittig, zy-_ 
skał sobie duży rozgłos mi tycznym zabarwie­
niem swych książek i wykładów. Lecz mistyka 
dra W ittiga nie całkowicie się Zgadzała, z mi­
styką  Kościoła katolickiego. Dzieła dra W itti­
ga dostały się na indeks. Obecnie potwierdza 
się wiadomość, że dr. W ittig wziął ślub cywil­
ny we Wrocławiu dnia 22 czerwca b. r. Defini­
tywnie zrywa więc z Kościołem i zrzuca au­
reolę uroku, ktÓTa jeszcze w oczach wielu ka­
tolików niemieckich zachował.

 o : o---------
CERKIEW ZA PAŁAC.

Wiedeń. (PAT.) Kościół r o s y j s k i  w tutej­
szym parku poselstwa sowieckie-go oddany zo­
stał poselstwu rosyjskiemu na właneść wza- 
mian za pałac przydzielony poselstwu austriac­
kiemu w Moskwie.

W DRODZE DO INDJ1 SPADŁ W NURTY 
DUNAJU.

Linc. (PAT.) Wczoraj wieczorem s.padl do 
Dunaju angielski samolot wojskowy, który 
wzbił się w powietrze w południe w Londyme 
i zamierzał uaać się do Indji. Jeden lotnik jest 
ciężko ranny, drugi lżej.

 o -
Wiedeń. (PAT-) Od soboty dnia 30 z. m. 

funK.eionuje między Wiedniem a Budapesztem 
nowy ulepszony kabel telefoniczny, dzięłi któ­
remu może się odbywać równocześnie 60 roz­
mów.

Ryga. (PAT.) Zarząd poczt i telegrafów 
podpisał konwencję z towarzystwem lotniczem 
niemiecko-rosyjskiem „Deruluft , które to to ­
warzystwo rozpoczęło pełnić służbę pocztową 
między Łotwą, Niemcami. Estonją i Rosją.

yeiar-ze odrzocaią rządowy projekt repiaeji plac
Nowy projekt uposażenia kolejarzy wywołaj 

szereg protestów ze strony bezpośrednio zain­
teresowanych , kolejarzy a także i innych ka- 
tęgorji pracowników paliw ow ych .

Wydział Wykonawczy Z. Z. K. powziął one- 
gdaj uchwalę stwierdzającą, że projekt rządo­
wy przekreśla dotychczasowe obietnice popra­
wy bytu kolejarzy. V7 szczególności daje pod­
wyżkę tylko nielicznej grupie stanowisk wyż­
szych, natomiast krzywdzi stanowiska średnie 
i niższe. Pegafśża wydatnie położenie praco­
wników nieetatowych.

,,Przeciwko tym projektom zupełnie chao­
tyczny m, niesprawiedliwym, nawskroś antyde­

mokratycznym i antyspołecznym — Z. Z. K. 
zakłada kategoryczny protest i odrzucając bez­
względnie projekty nowego, odrębnego dla ko­
lejarzy uposażenia, domaga się dotrzymania za­
powiedzi Rządu w tym sensie, by w ramach 
dotychczasowych, ogólnie obowiązujących 
norm uposażeniowych, płace wszystkich bez 
wyjątku kolejarzy zostały yochw^szonc do po­
ziomu obecnej drożyzny, a to z dn. 1 IX. br.

W. W. zapowiada, że gdyby M. K. chciało 
projekty obecno kolejarzom narzucić, wywoła 
to zo strony mas kolejarskich gwałtowny opór, 
który nie cofnie się przea powszechnym straj­
kiem na kolejach**.

Proces gen. Żymierskiego.
SPRAWA OSZCZĘDNOŚCI GEN. W PARYŻU.

Na wtorkowej rozprawie prokurator oświad­
czył, że w związku z wyjaśnieniami gen. Ży­
mierskiego. tyczącemi się zrobienia przezeń 
oszczędności w Paryżu — mmi złożyć ze cwej 
drony odpowiednie dokumenty, a mianowicie 
list gen. Żymierskiego z prośbą o przysłanie mu 
pieniędzy na kupno garnituru cywilnego, oraz 
list szefa s z ta b u ,  wreszcie stawia prokurator 
wmiosek na przesłuchanie świadka Rom. Szczę­
snego, który ma ustalić.;'że gen. Żymierski nrał 
w Paryżu dwa mieszkania i żył z Orłową w ta­
kich warunkach, że o oszczędnościach nie by­
ło mowy.

Obrońca, moc. Szurltf, uważając wnioski 
prokuratora, za rozszerzenie sprawy do nowego 
śledztwa a zatem proces jak z tego widać ple 
jest przygotowań}', w obec czego obrońca wnosi 
o odesłanie sprawy do śledztwa. tYmo's.ko,wi 
o powołanie Szczęsnego nie oponuje. Gen. Ży­
mierski rzeczywiście miał w pewnym czt-ie 
dwa mieszkania, wtedy mianowicie, gdy był 
poróżniony z Orłową. Natomiast -wnosi obrm i 
o powołanie ■ nowych świadków a mianowicie 
gen. Rydza Śmigłego i prez. m. Grodna — Ro- 
galewicza. Przewodniczący gen. Sikorski z.v 
strzegł sobie decyzję co do wniosków obu sfifćh 
na później.

Reiohswehra gotuje si  ̂ do zatargu z Polską.
Paryż. (PAT). Prasa- reprodukuje obszerne 

wyciągi z artykułu zamieszczonego w tygodir- 
ku niemieckim ,.Mcnschbcit“ o projekcie reor­
ganizacji armii niemieckiej, opracowanym przez 
dwóch oficerów' P.oicliswehry kapitana Freiberg 
Allmcndigera oraz por. Stephaniogo. Celem te­
go projektu jest utworzenie mocnych rezerw, 
dzięki; którym na wypadek wojny arm.ja niemie­
cka wzrosłaby do 460.000 ludzi. Ponadto .za? 
możliwa byłaby natychmiastowa kolonizacja 
terytorjów zdobytych na Polscefl).

W zw:ązku z powyższym artykułem .Afa- 
tin“ oświadcza, że w żadnym wypadku nie do­
puści się dc dyskusji nad wzmocnieniem n;:h-

tarjzmu niemieckiego, niepotrzebnej zresztą 
i zgubnej zarówno dla stosunków wewnętrz­
nych jak i zewnętrznych Niemiec. Chociażby 
mężowie, prowadzący rokowania- w Locarao 
i Genewie bjdi niewiem jS-k skłonni do ustępstw 
i uprzejmi ,to jednak okażą się oni nieprzeje­
dnani, jeżeli będzie się dążyćjdo wytargowania 
owych kcńcesy];1 mających na celu udzieleń>e 
Niemcom środków do wywołania .wojny _• y -- 

„Le Journal**- podkreśla zo specjalnym na­
ciskiem fakt, iż oficerowie Reichswehry 'nie 
wahają się myśleć o zatargu z Polską, mającym 
ich zdaniem wcześniej czy później nastąpić.

Wielka narada polityczna gahśnetu Rzeszy.
Berlin. (PAT) .Tak donosi ..Łokal-Anzeiger“ 

w pierwszych dniach następnego [tygodnia po­
wrócą. rio Berlina bawiący na urlopach wypo­
czynkowych morofroy io Rzeszy, aby wziąć 

udział w naradzie nad ogólna sytuacją polity­
czną. Dzienniki podkreślają, iż konferencja ta 
jest wskazana ze względu na to. że będzie ona 
prawdopodobnie ostatnlem spotkaniem człon-

Badania stosunków społecznych
na Śląsku.

Berlin. (Te-lef. własny). „Berliner Ta-geblitt“ 
w depegzy z Wrocławia stwierdza, że na sku­
tek zwrócenia się robotników górnośląskich do 
międzynarodowego biura pracy, biuro to ma 
przeprowadzić badania porównawcze nad sytu­
acją społeczną na Śląsku niemieckim i polskim. 
Obecnie tworzy się komisja przywódców robot­
ników, która na jesieni br. rozpocząć ma prace 
nad zbadaniem stosunków po obu stronach Gór 
nego śiąska. Zaznaczyć należy, że przysłany 
w czerwcu br. dyrektorowi międzynarodowego 
biura pracy w Genewie mcmorjał związkó ,v. za­
wodowych niemieckich na Górnymi Śląsku

ków gabinetu przed -wrześniową sesją gec.ew 
ska. W naradzie berlińskiej nie zostaną wpraw­
dzie poruszonjN sprawy polityki zagranicznej 
w szerszym zakresie, ale mimo to, zdaniem 
dzienników, wskazane * jest- spotkanie mini­
strów' choćby ze względu na rozwój stosuników 
politycznych w Europie, które charakteryzują 
międzynarodowe debaty poliyozne.

o rzekomym ucisku, jakiego związki ze dozna­
wać mają ze strony władz administracyjnych 
polskich przekazany został prezydentowi korni-, 
sji mieszanej dla Górnego Śląska, gdyż wzdług 
postanowień konwencji genewskiej jedynie te 
instancje międzynarodowe przez wzmiankowa­
ną konwencję genewską dla Górnego Śląika 
stworzone, powołane są do rozpatrywania tego 
rodzaju zażaleń.

Prez. Kzplitej w Bdyni.
Warszawa. (PAT.) Program dzisiejszego po­

bytu p. Prezydenta w Gdyni obejmuje: zwie­
dzanie portu handlowego i miasta, śniadanie, 
wydane przez miasto Gdynię, a popołudniu p. 
Prezydent odpłynie na morze na siatku 
,.Gdańsk“. J

OBŁUDNE ZDZIWIENIE PRASY GDAŃSKIEJ
Gdańsk. (PAT.) Przed kilku dniami Gmina 

polska w Gdańsku wydała odezwę do ludno­
ści polskiego wolnego miasta Gdańska, w któ­
rej wzywa ją do gremjalnego udziału w przy­
jęciu p. Prezydenta Rzeczyposnoli ej w Gdy­
ni. Prasa niemiecka gdańska wyraża zdziwię 
nie, że ludność polska wolnego Gdańska, po­
siadająca obywatelstwo gdańskie, udaje się do 
Gdyni celem złożenia hołdu głowie cbeego(?) 
państwa.

Warszawa. (PAT.) Prawdopodobny przebieg, 
pogody w PoDce. Po przejściowym wzroście 
za hrmirzenia i krótkotrwałych burzach znowu 
pogodnie z lekkiem ochłodzeniem. Słabe wia­
try w kierunku zaełiodn.m. 1 , 1
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Goście am erykańscy w  Sejmie.
Warszaw?. (PAT.) Wczoraj uczestnicy wy­

cieczki weteranów polskich z A m eryki zwiedza­
li miasto, po,ozem udali się do sejmu, gdzie zo. 
siali przyjęci przez marszałka Rataja. Po zwie­
dzeniu gmachu sejmu odbyło się w sali kasyna 
urzędników państwowych wspólne śniadanie.

 non-----

Kowerdą przew ieziono do Grudziądza.
Warszawa. (Telef. wł.). W ubiegły piątek 

o godz. 9 wieczorem z polecenia władz '-ąiło­
wych wywieziono Kowerdę w specjalnym prze­
dziale do Grudziądza, gdzie będzie odbywał 
karę.

 ooo----
Atak lotniczy na łó u ź .

W arszawa. (Telef. wł.) W dniach najbliż? 
szych rozpoczną się w okolicy Łodzi wielkie 
manewry lotnicze przy u d ia le  piechoty i arty- 
lerji, przyczem planowany jest atak lotniczy 
na Łódź i przeorowadzenie obrony tego ośrod­
ka przemysłowego. 29 lipca przybyły do Łodz, 
3 eskadry lotnicze pułku lotniczego w Pozna­
niu. Obecnie przeprowadzane są loty ćwiczebne 
z zakresu wywiadu i akrobatyk: Manewry lot­
nicze trw ać będą do 10 września.

P: Patek cpądza ‘ir is p  w  W arszaw ie.
Warszawa. (AW.) Poseł Patek pozostaje 

w Warszawie tydzień a może i dwa tygodnie, 
korzystając z krótkiego uPopu wypoczynkowe­
go (z takiego urlopu korzystać zaczął kontra­
hent sowiecki p patka, co do paktu nieagre­
sji p. Stomcr.iakow.

W czasie pobytu swego w Warszawie przy­
gotuje poseł p. Patek materiały potrzebne mu 
do dalszych pertrakiacyj.

Warszawa. (AW.) W godzinach wieczor­
nych poseł Pa-te-k odwiedź'! w poselstwie Z. S. 
S. E. p. Uljanowa, Charge d ‘affaires, poczem 
udał się na jedno z letnisk warszawskich, gdzie 
przebywa na kuracji radca prawny poselstwa 
sowieckiego tp. Sokołow.

Węgiel naieży nabywać przed zim ą.
Nie w okresie wzmożonych transportów 

kolejowycn.
Wo]oec bardzo znacznego wzrostu spożycia 

węgla na rynku wewnętrznymi (przyrost spoży­
cia od stycznia do maja 1027 r. w porównaniu 
z r. 1925-6 wynosi średnio 2 mOj 400 tys. ton) 
mogą się -wyłonić w okrem jesiennym i zimo­
wym poważniejsze trudności w terminowyoi do 
sta-wach węgla

Ministerstwo przemysłu i nandlu zachęca wo 
bec tego do nabywania -węgla w lewe i czynie­
nia zapasów na okres najbardziej wzmożonych 
transportów.

Aby ułatwić nabywanie węgla przed termi­
nem Ministerstwo przem. i handlu zwróciło ruę 
do konwencji węglowej z prono-zycją spe- jnl- 
nego ułatwienia pod względem kredytowym na­
bywanie przez stałych odbiorców tych ilości wę 
gla, które w okresie letnim zostaną zakupEne 
ponad zwykłą normę.

Nadużycia k a r t k a ą  kąpi&!;8wpi
członków łódzkiej Kasy Chorych

W początku lata łódzka Kasa Chorych przy­
stąpiła do wysyłania swych chorych członków' 
do różnych miejscowości kuracyjnych w Pol­
sce.

Liczba wysyłanych sięgała 250 osób mie­
sięcznie. W trakcie dokonywanych inspekcji 
w miejscowościach kuracyjnych okazało się, iż 
wielu członków, którzy zostali wysłani w ce­
lach leczniczych, czyni różne manipulacjo kar>  
kami kąpielowemu a mianowicie sprzedają on: 
kartki osobom prywatnym.

Wobec takiego stanu rzeczy zarząd Kasy 
Chorych na swrym ostatnim posiedzeniu posta­
nowił pociągnąć do odpowiedzialności sądowej 
członków, którzy dopuścili się nadużyć
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Kadlo.
Programy stacyj radjcwycn.

Piątek 5 sierpnia b, r.
Kraków (422): G. 17.25 Program dla dzieci: 

1S dransmii.ja z Warszawy; 19 Odczyt p. t 
..0  lasach, gajach i drzewach świętych. Cz. 1 \ 
wygłosi E. Wyrobek. prof. Sem.: 19.30 Odczyt 
p. t. „Przigląd geograficzno-gosp'Xla]-CKv", w - 
głosi Dr W. Ormicki, asyst. U. J.; 20 Komuni­
kat sportowy i inne; od 20.30 Transmisja z War­
szawy.

Warszawa (1111): 12 Sygnał czasu i komu­
nikaty, 15 Nad program. 16.15 Komunikat har­
cerski, 17 Audycja dla dzieci, 17.50 Nad pro­
gram i komunikaty, 1S Koncert popołudniowy 
kameralny, 19 Komunikaty PAT.. 19.15 Ró?;-’: 
maitości, 19.35 Odczyt, 20 Komunikat rolniczy. 
20.30 Koncert wieczorny, 22 Sygnał cza.su i ko­
munikaty PAT.

Poznań (270): 17 30 Transmisja koncertu
z „W ielkopolankiT 19 Nad program 19.10" Od­
czyt, 19.55 Pogadanka z radjotechniki; 20.30 
Wieczór muzyki francuskiej i hiszpańskiej. 22 
Transmisja muzyki tanecznej,

Wroctaw (322.6): 16.30. 20 Koncert. Praga 
i34S-9j): 11. 17, 21, 22 Koncert. Langenberg 
(468.8j: 13.10. 17.30, 21. 24 Koncert.' Berlin 
(483.9): 17, 20.30, 22.30 Koncert. Wieodcii
(517.2): 11. 16.15 Koncert.

Hygjena.
W yły s e n i g .

Wyjysienie wrodzone; Należy odróżni* wrćt 
dzone wylyśienief.rzeezywiste. które zal°ży od 
wrodzonego braku włość®,1 oraz te stany, w k ‘ó 
rycli pi-avidłowe wlofey wyrastają w ilości:mniej 
S7ei n:ż normalnie, albo, wi rastają wło-sy zmie­
nione jakościowo. szczątkowe i nieprawidłowe, 
lub występuje porost spóźniony. W pierwszym 
przypadku mewi się o wrodzonym 'braku -wip- 
-ów. w. drugim o poroście rzadkim. słabym, opóż 
nionym. Wrodzony brak wirków może dotycząc 
całej powierzchni skóry lub też występować 
■•ząsciowo. Tu też spostrzec można, postać wy* 
łysienia rozlanego i ograniczanego. Poetaćrotrra- 
niczona • należy do zjawisk bardzo rzadkich: 
rozlana zaś zdarza się ęfzęśtiej. Brak wjosów 
loożtb być zupełny i trwały. Brwa.ią jednak wy­
padki. i$ę odrastaja rzęsy i brwi. oraz na głowie 
pokazuje się nieco puszku lub włosów. Te nie­
prawidłowości są zawsze rodzinne i często dzie­
dziczne. Obok braku włosów stwkr, dzić też mo­
żna, nieprawidłowy rozwój zębów i paznokci. 
0  leczeniu wrodzonego braku włosów mowy być 
nie moze.

Wyłysienie objawowe: Zależeć może tg  przy 
ijŁyn miojstyiwych i ogólt.ycli. może być ono 
przejściowe lub trwałe. W szystko zależy &'l te­
go. czy brodawka włosowa została, tylko usz­
kodzona. czy też zniszczona zupełnie. Do przy­
czyn miejscowych, mogących spowodować wy­
łapie i B  przejściowe, należy sztucznie wywoła­
ne zapalen‘e skóry, pryszczyca przewlekła, ró­
ża i t. d. Wyłysienie trwałe występuje po ra­

nach. po zagojeniu się owrzodzin gruźliczych, 
w głębokich oparzeniach, zapaleniach skóry 
i t. p .‘

Przejściowe wyłysienie na Be przyczyn ogól­
nych pow-taje w związku z chorobami zahażne- 
m:, np x> tyfusie brzusznym i plamistym, pło­
nicy. influenzie, ropiricy. W tyąh wyjiadkadi 
wypadanj,). włosów rozpoczyna aie .w trzy mie­
siące od rozpoczęcia choroby i wypadanie wyg 
sów bywa obfite, ale rokowania są, zawsze po­
myślne. przy ołija woweni wyłysieniu prze.jśeio- 
w ni stosuje się zasady, wskazane w leczeniu 
-.v f i  y s i e n ia p! a c k o wa t eg o.
  ......   m  m m  »

ciekawe.
TesŁamant dziwaka.

Ale .na tern nie skończyło się. Wykonawca 
mi tego testamentu zamianował dwóch obywa­
teli w Toronto, będących jego śmiertelnymi w o  
gani i od szeregu lat.

11 dni turaii się no oesanie.6
W sznitalu w Tiibury leżą, dwaj rybacy 

z Nowej Pundlandji, którzy nie mogą otrząsnąć 
się ze strasznych wrażeń, doznanych w czasie 
11-dniowej tułaczki po oceanie.

Z końcem czerwca 14 rybaków, po 2 w każ­
dej lodzi, wypłynęło z Nowej Fundłandj-i na or­
łów. Niebawem zapadła gęsta mgła. Ry-hae? 
płynęli obok siebie, nie widząc swych łodzi i nie 
mogąc sie porozumiewać* Kiedy mgła ustąpiła, 
May i Williams, płynący na jednej łodzi, prze­
konali się z przerażeniem, że oddalili się ud 
swych towarzyszy; z sześciu łodzi nie było ani

Niedawno zmarł w Toronto w Kanadzie ad- (śladu. Wiatr gnał ich na ocean. Cały zapas 
"ok .it Ćhadfll Miller, uchodzący za dziwak i. i żywność5 składał się zaledwie z 12 sucharów. 
Gdy otwarto jegpo testament, znaleziono w nim Po trzech dniach nie zostało im już nic i głóć
nasiepulą-ce zapisy:

1) Prokuratorowi, .namiętnemu przeciwniko­
wi hazardu i -^kładów, zapisuję w całości po­
siadane przeżeranie 19 procent udziałów Tuwa- 
!•%■<!twa Wyścigów' Konnych i Totalizatora.

2) Senatorowi Brown w Toronto, kidgygo 
działałność za wprowadzeniem w Kanadzie pro­
hibicji alkoholowej podziwiałem, zapisuję pa­
kiet almyj ..Kanadyjskiego Towarzystwa Bro­
warów

3) TJp$ztę maiątku zapisuje pani WanterŁc-i. 
która uczyniła mnie' gia,{szczęśliwszym jęzłowm- 
kiem na ziemi, odrzucając, dwadzieścia lat tek 
mu. moje oświadczy,nr.

zajrzał im w oczy. Szczególnie dokuczało im 
pragnienie. Kiedy już bliscy byli śmie-ci, na­
trafili przypadkiem na górę Jodową. Odrąbali 
7 niej nieco lodu i napełnili nim łódź. Było to 
odtąd jedyne ich pożywienie. Ale wkrótce słoń­
ce stopiło lód i nieszczęśliwi r y n a e y  wpadli 
w rozpacz. Osiem dni krążyli po oceanie bez 
pożywienia. Jedenastej nocy rozpętała, <s'ię 
gwałtowna, burza. Łódź tańczyła na falach jak 
łupinka orzecha. Deszcz lał strumieniami, hu­
czały pioruny. Rybacy zgubili wiosła i oczeki­
wali już końca. jjudownym zbiegiem okoliczno­
ści natrafili na parowiec ..Albueza", który wzrął 
i Sb na pokład i przywiózł do Tiibury.

Z w ykły w iersz  m ilim etrow y . . . .  15 pr.
N e k r o l o g i .................................................................................. 30 .
N a d e s ł a n e ..................................................................................35 ,
Po k r o n i c e ..................................................................................45 „
Na I-smi stronie . . . . . . .  50 „

zw»”  &B8m«tBHI9n)ICGBKSaraSK98nBMeBai£ig0IB8! — H eU 8! iw™ -rrm.

CENY OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od s ł o w a ..........................................
Z am iejscow e ogłoszenia ano/o drożej 
Układ tahelaryczny 50n/n drożej

7 gr.

Za d ział ogłoszeń R ed ak cja  n ie  b ie rz e  od pow ied zialności.

Zakłafl gafanteryjno- introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, U L ŚW. FILIPA 13,

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wcnoflzgce, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po cenach przystępnych i w  oznaczonym  terminie

Organista
gia iąry  7, nut. z dobrym  
głosem  poszukuje posady. 
Z głoszen ia: O -ganista — 
n W ojciecha Żu-ka w  Lu­
bni koto M rślem c. H52

OS O b a  z w rższem  
w y k sz ta łcen iem  

po  o perac ji ócz, wy- 
jedzie  na  w ieś, celom 
udzie lan ia  k o n w e rsa ­
cji f r a n c u s k ie g o — za 
u trzy m an ie . - W iado­
m ość w' A dm inistracji,I

O G Ł © S Z E fo ! IE . 2 )®

D n;a 13 s ie rp n ia  o d b ę d z ie  s ię  w  em in ie lf ___ .  - „
Skomielna biała • ; toój f f f l C P M I

publiczna ofertowa lisytacja Bs«en«i®ri.efa
■ " "  j najnowszej konsrrukcji

ńą ta* szpilkowy OSZ3CO^T3Yiy n3  pEnu n3>l ^~&p3n'3łj"ł ol^Hzyjnic 
2264 s z tu k  d rz e w a  — 2000 m - (40.000 z łp ,) || sprzedam -  Micienię 

p o ło ż o n e g o  Sł o n e  k. R ab k i. na starszy nt pianino.
R e flek fan c i m a ją  w n o s ić  o fe r ty  p is e m n e  j S li la J P S iU ii i
wraz z wadyur wysokości KPn najda-jI RBttJ S«Z. Ul. jtliRM  
le., do 13 sierpn.a 12 godz. w p b ł a q n i e.
Bliższe warunki ;a dc przejrzenia w gmi­
nie. ludwik Adamiec, wójt.

S e r c a  lif©ś€BW©
prosi o poratowanie ciężko chory od szeregu 
lat ukończony m aturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich ma.tcr.ja.lnych środków i pomocy, któ­
ra. w tym wypadku oka.zujo się tern więcej ko­
nieczną,, że odpowiednia, kuracja, mogłaby tego 
chorego w krótkim czasie -przywrócić do zupeł­
nego zdrowia. Kogo Opatrzność obdarzyła do­
brem zdrowiem, raczy łaskawie przesłać dla 
cierpiącego tak długo m aturzysty choćby n*j- 
skromniyjsżą ofiarf do Urzędu parafialnego 
w Tarnowcu obol-; Jasia Adres chorego: Ludw k 
IJram, Tamo-wiec ad Jasło.

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA, KRAKÓW
p°ieca ulica św . T o m a s z a  35 (ró g  ul. św . iCTOfi®) p»lpcn

LOHN W ładysław  Ks., T. J .:  „C hrystus nauczający .
U stanow ienie i sk ład  urzędu nauczycielsk iego11. 
K raków  1927. W ydaw nictw o Księży Jezu itów . 
8-ka fstr. 204) . . . C eaa egz. brosz. zł. 2.30 

W przystępnem, choć naukowo podbudowanem st.u- 
djum tem autor dowodzi, że ńrząd nauczycielski Chry­
stusa nie nrzestaj działać z chwilą śmierci Zbawiciela, 
lecz znajduje się w aalszym ciągu, z Jego woli i za­
rządzenia, w Kościele katolickim. Teza ta  jest 'eclną 
z podstaw systemu nauki katolickiej, której nie można 
zrozumieć bez przyswojenia sobie tej właśnie tezy. 
Dlatego studjum to jest zasadniczo ważne.

ŁOZIKSKI Z ycrnunt Ks., b iskup  piński: „Rozważania 
Majowe dla duchowieństwa". N akład  K sięgarni 

św. W ojciecha. 1927. P rzedm ow a je s t z r. 1922.
8-ka. s tr. 356 ...................................Cena eyz. zł. 8

Nabożeństwo do Matki Najśw. dla kapłana ma 
znaczenie niezmiernie doniosłe, donioślejsze aniżeli dla 
ogółu wiernych. Dlatego zwłaszcza u kapłana winno 
ono być solidnie ugruntowane f pogłębione. W tym 
właśnie celu rozważania te  są wydane przez Dostoj­
nego Autora.

PIE K A R SK I S tan isław . Dr. b. dv rek to r departam entu  
M W . R. i O. P .: „W yznania religijne w Polsce: 
W olność w iary. Państw o a  Kościół. Cc to  jest 
k o n k o rd a t?  Ew angelicy. Praw osław ni. IŻ-rdz1’". 
W ydaw nictw o M. A rcta. W  W arszaw ie 1927 r 
Przedm ow a z r. 1927. W S-ce. s‘r. 158.

Cena egz rł- 4.43 
Je=t to stres7.c7eri:e yrk ladów , które Autor miał 

w r. 19:-« dla urzędników sdm inbtracji wyznań, obo­
wiązanych -to sumiennego i śc-i-lęgo stosowania ustaw 
obowiązujących w skrawie w% znani^wej. Autor wstrzy­
muje • -»i» od ujemnej krytyki, do której tak szerokie 
pole dla prawnika przedstawiają nasze ustawy, i wy­
jaśnia tylko z inń iry  1 -iawo-luwcy.

„ R c m y ś la n ia  fila Z alionric" w edług m etody Świętego 
Ignacego. Tom T/UI. N akładem  Zakonnic N ajśw .

Serca Jezusow ego w ' Polskie W si, Czcionkam i 
d ru k arn i J .  B Lange w G nieźnie 1927. 8 ka. 
Str. 307 . . . C ena poszczególnego tom u zł. 6 

Wobec znanego faktu, że o podręczniki do medy- 
• tacji jest trudno, a o podręczniki dobre jeszcze trud­
niej, ukazanie się tych tomów rozmyślań z aprobalą 
w ła /izy  duchownej liczne u nas Zgromadzenia zakonne 
żeńskie -przywitają niezawodnie z radością.

ST 0C K L  A., Dr i WETNGa R T N ER  J ., Dr: „H istoria 
filozofji iv zarysie“ . P rzek ład  polski opracow ał Ks. 
Franciszek K w i a t k o w s k i  T. J .  K raków  1927. 
N akładem  W vd3w nictw a K sięży Jezuitów . In 8° 
lex (VII-; 509 str.)
Ceim egz. zł. 12: w połpłótnie zł. 14; w jńótnie zł. 15 

Wybitnego neotomisty Ks. Dia Alberta Stbckla 
(f 1895) znakomite dzieła z zakresu zwłaszcza dziejów 
filozofji odznaczają się podziwu godną jasnością wy­
kładu i były z tego powodu wysoko cenione także 
przez ś. p. Ks. Prof. Ga-bryla, neoschola-wka na ka­
tedrze filozofji Lniw. Ja.giell. W szystkie zalety jego 
dzieł skupia w sobie ten podręcznik, tak szczęśliwie 
przyswojony naszej literaturze filozoficznej przez Ks 
Prof. Kwiatkowskiego, który jirzekład swój zaopatrzył 
przypisami z polskiej literatury filozoficznej. Fakt. te 
jest to podręcznik dla teologów, nie powinien odstra­
szyć od tej znakomitej książki szerszych warstw na­
szej inteligencji.

SZLAG0W 8KT A ntoni. T\?.: „Mowy N arodow e". N a­
k ład  K sięgam i św. W ojciecha 1927. 8-ka w iększa.
str. 292  Cena egz. brosz. zł. 8

Ks. Tnfułat Szlagowski, właśnie onrany rektorem 
Uniw. warszawskiego, w drie.jach polskiej wymowy 
zajmie jedno z jiif-rwszych miejsc, dzięki głębokości 
i jasności mvśli, skojarzonej z wy+worną formą kraso­
mówczą. która każdy zwrot każe mu wycyzelować 
misternie. Wszystkie te zalety posiada także ten zbiór 
mów, mogący służyć za wzór, jak należy mówić na 
tematy okolicznościowe, co ponoś należy do zadań 
niełai,wvch.

„Zw ierciadło litu rg iczne". Z asady  ’ w skazów ki. NnpLsał 
Ks, D r Mjchał G a t t e r e r  T. ,T., profesor Uni­
w ersy te tu  w Innsbrucku . Z przydaniem  n iek tórych  
uw ag spolszczył Ks. D r J a n  K o r z o n k i e w i c z .  
1927. D ruk. A rchidiecezjalna „P o lak -K a to lik “ . 
W arszaw a. W  8-co, s tr  78. C ena egz. br. zł. 1.40 

Podobnie, jak homiletyka podaje zasady i wska 
zówki, których winno się trzymać głoszenie słowa 
Bożego, ut doceat, moveat, placeat. także liturgja 
musi przestrzegać pewnych prawideł, żeby mogła speł­
nić swoje zadanie. W książeczce tej znakomity litur- 
gista Gatterer zestawił reguły dobrego tonu przy spra­
wowaniu czynności liturgicznych, Ks. Korzonkiewicz 
zaś swój przekład zaopatrzył Jeszcze szeregiem aktual­
nych na ten temat uwag.

ŻYCIILINSKI Bolesław , Ks.: „Ż yw oty św iętych dzieci". 
Serja  pierw sza Foznań 1926. 8-ka, s tr . 147.

C ena egz brosz. zł. 3 
Scrja druga. Poznań 1927. 8-ka, str. 144.

C ena egz. brosz zł. 3 
T e n ż e :  „Ż yw oty św m tych m łodzieńców ". W zory  dla 

m łodzieży chrześcijańskiej. Poznań 1926. 8-ka,
str. 1 6 9 ............................. C ena egz. brosz. zł. £.49

T e n ż e :  „Ż yw oty św iętych dziew ic". W zoyy dra dzieci 
chrześcijansłdch. Poznań 1926. 8-ka, s tr . 329.

Cena egz. b~osz. zł. 3.40 
Wszystkir cztery wwmienione tom ki wyszły na­

kładem i czcionkami Dm kam i Katolickiej, Tow. Akc. 
w Poznaniu, i zawierają przystępnie i jasno opowie­
dziano życiorysy świętych dzieci, młodzieńców i dzie­
wic, jako wzory do naśladowania dla dorastającego 
pokolenia. Wiadoma to powszechnie rzecz, jak wielki 
pożytek przynosi czytanie żywotów Świętych wogólc. 
Tem większą zasługą Ks. ŻycklińsHego j‘est, że pa­
miętał o młodzieży i zebrał dla niej te żywoty, które 
mogą oddać nieocenione usługi sprawie wychowania 
młodzieży w duchu katolickim, bo młodzież czwtać lubi 
i umie.

Wydawca: za ..Głos Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa, •— Redaktoi naczelny i odpow* «Ł Matyasik, r-n Drukarnia „Głosu N arodu ' pou zarządem R, FerUa.|


